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' ■ JORK (PAP) —  R ep u b lik ań sk i c e le m  zrew id o w a n ia  K arty  N arocN . JORK ............. ......... .......
k a n d y d a t n a  p rezy d en ta  U SA , H arold  
S taesen , w  p rzem ó w ien iu  w y g ło sz o ­
n y m  w  K lu b ie  m ło d y c h  rep u b lik an ów  
n a k reślił p rogram  p o lity k i za g ra n icz ­
nej, jak i je g o  zd an iem  partia  repu­
b lik a ń sk a  w in n a  w c ie lić  w  ż y c ie  g d y ­
b y  d oszła  do w ła d zy .

S ta sse n  u w a ża , iż program  w in ien  
p r z e w id y w a ć  z w o ła n ie  w  roku 1950 
k o n fer en cji N a ro d ó w  Z jed n o czo n y ch ,

(PAP) —  R ep u b lik ań sk i c e le m  zrew id o w a n ia  K arty  N a ro d ó w  
Z jed n o czo n y ch , a zw ła sz c z a  m ie s ie -  
n ia  za sa d y  je d n o m y ś ln o śc i w ie lk ic h  
m oca rstw  w  R ad zie  B e zp ie czeń stw a .

P rzech od ząc do p lan u  M arshalla , 
S ta sse n  w y p o w ie d z ia ł s ię  Za oparciem  
go „na zd ro w y ch  p o d sta w a ch  h a n d lo ­
w ych" . D o m a g a ł 6 ię  o n  ró w n ież  u -  
trzym ania  p o tę g i m ilitarn ej U SA .

P rzem ó w ien ie  S ta sse n a  za w iera ło  
w ie le  a k cen tó w  an ty ra d z ieck ich .

Krupp przed sadem
MMI

USA będą  tłu m aczyć  się  ir  ONZ  
za zatrzym anie z łota  J u g o s ła w ii

W ASZYNGTON (PAP). Rząd 
jugosłow iański przekazał De­
partam entow i S tanu  nową no­
tą, p ro testu jącą  przeciw ko za­
trzym aniu  złota jugosłow iań­
skiego o w artości ok. 50 m ilio­
nów  dolarów . Złoto zostało do­
starczone do A m eryki przed 
okupacją niem iecką w Jugo­
sławii.

W A S Z Y N G T O N  (P A P ). A m basador  
ju g o sło w ia ń sk i w U S A , -Sava K asano- 
w ic, o św ia d cz y ł p rzed staw icie lom  pra- 
«y, iż w  u b ieg ły  p ią tek  z ło ż y ł na r ę ­
ce  p o d sek retarza  stanu  L ovetta n o tę  
p rotestacy jn ą  sw e g o 'r z ą d u  w sp raw ie  
zab lok ow an ia  fun d u szów  ju g o sło w ia ń ­
sk ich  w St, Z jed n oczon ych  w  w y so k o ­
śc i 70 m iln. d o i., w  tym  56 m ilo. doi. 
w  z ło c ie . A m b asad or d o d a ł, iż rząd

ju gosłow iań sk i zw raca ł s ię  już k ilk a ­
k rotnie d o  O N Z, T rybunału  M ięd zyn a- ! 
rod ow ego  i tryb un ałów  am erykańsk ich  j 
o zw o ln ien ie  zatrzym anego przez St. 
Z jednoczone z ło ta , jed nak że , jak d o ­
tych czas, b ezsku teczn ie.

I
A m basador p o d k reślił, że pod czas, 

g d y  zatrzym u je  s'ę  z ło to , w yw iezion e  
ongiś z J u g o sła w ii, b y  n ie  w p ad ło  w , 
ręce H itler a , zw rócono już A u str ii fun j 
dusze zrabow ane przez H itlera,

N. JO R K  (P A P ). S ek retaria t gen era l- j 
n y  ONZ p o d a ł do w iad om ości, że  rząd  
ju g o sło w ia ń sk i w y stą p ił z żądan iem  
p rzed staw ien ia  R ad zie  S p o łeczn o -E k o ­
nom icznej O NZ sp ra w y  z ło ta  oraz fun­
d u szó w  w alu tow ych , zam rożonych  
przez St. Z jednoczone. S esja  R ad y  
S p o łeczn o  - E konom icznej rozp oczn ie  
s ię  d n ia  2 lu tego  bc.

Przyujódca spisku h it lero w sk ieg o  
zosta ł aresztow an y  uj Austrii

W IEDEŃ (PAP). W zw iązku

Na ławie oskarżonych w  N orym berdze  siedzi p ierw szy  od 'lew ej  
syn  znanego smagnata zbrojeniowego, A lfred  Krupp. Obok nie­

go inni p rzem ysłow cy  niemieccy

Kuomintangu
3-m ilionouja arm ia lu d ow a  
zd ob yw a w ła d zę  w  Chinach

W alka dem okracji chińskiej przeciw  dyktatorskim  
rządoję oligarchii z C zang-K ai-Szekiem  na czele p rzy­
niosła zw ycięstw o ludowi.

A rm ia K uom intangu została rozbita, natom iast siły 
wojsk ludow ych w zrosły tak  dalece, iż stw orzyły mocną 
podstaw ą dla rządu  dem okratycznego w Chinach.

M O S K W A  (P A P ). A g e n c ja  T A S S  i ------------------------------
d o n o si z  S z a n -S i, że  n a  p o s ie d z e n iu  r o z g r y w a ją  s ię  o n e  w  c z ę śc i św ia ta , 
K o m ite tu  C e n tr a ln e g o  c h iń s k ie j  p a r  , k tó r a  lic z y  p o n a d  m ilia r d  m ie s z k a ń ,  
t ii  k o m u n is ty c z n e j  M a o -T s o - T u n g  ' có w , z n a jd u ją c y c h  s ię  p o d  ja rzm em  
w y g ło s ił  p r z e m ó w ie n ie , p o św ię c o n e  I im p e r ia liz m u .
sy tu a c j i  w  C h in a ch . ; „  _  . . .

W o jn a  r e w o lu c y jn a  n a ro d u  c h iń -  ! M ao -  T se  .  T u n g  p r z y p o m n ia ł, ze
sk ie g o  o s ią g n ę ła  m o m e n t p r z e ło m o w y  '. C za n S . -  K a i -  S z e k  . Z erw ał +je d n ° -  
-  o św ia d c z ę !  M a o - T s o -T u n g .- C h iń .  s ‘r o n " 1€ p o r o z u m ie n ie  z a w a r te  m ię ­
sk a  a rm ia  lu d o w a  o d p a rła  n a ta r c ie  i d zy  k o m u n is ta m i a K u o m m  a n g ie m  
w ie lo m ilio n o w e j  a r m ii K u o m in ta n g u  I w  ■ ty e n u u  1946 £  1 r o zp o czą ł a w a n -  
i o s ta tn io  p rzesz ła  do o fe n sy w y . j tu r n ic z ą  w o m ę . W  c ią g u  17 m ie s ię c y  

O d 100 la t C h in y  z n a jd u ją  s ię  p o d  ! 'v a lk l>. a rm !a  lu d o w a  r o z b i-
p a n o w a n ie m  o b ceg o  im p e r ia liz m u . * ła  z a r o w n o  a r m ie  r e g u la r n e  ja k  i m e  
O sta tn ie  z w y c ię s tw a  a rm ii lu d o w e j  r e g u la r n e  w o jsk a  K u o m in ta n g u  w  
s tw a r z a ją  p o c z ą te k  n o w e j  e r y  w  !^c z n e i  i lo śc i  1 6 9 0  tyŁ  lu d zi- 600 t y s 'n o w ej
d z ie ja c h  C hin . W y d a r z e n ia  w  C h i­
n a c h  m a ją  w ie lk ie  z n a c z e n ie , g d y ż

Strajki i bunty me W łoszech  
przeciw  polityce rządu de Gasperi

i w ykryciem  spisku h itle row ­
skiego w ładze austriack ie doko­
nały  dalszych aresztow ań. M ię­
dzy innym i aresztow ano p rzy ­
wódcę spisku S tu rm bahnfuere- 
ra  SA dr. R oesnera i wysokiego 
urzędnika rządu prow incjonal­
nego * w K ary n tii H erm ana 
Folie. - ... - .

W IE D E Ń  (PA P). S k ład ając  o św ia d ­
czen ie  na tem at w yk rycia  w S tyrii n ie ­
lega ln ej org a n iza cji h itlero w sk ie j, k tó ­
ra zasięg iem  sw ym  o b ejm o w a ła  ca łą  
A ustrię, m in ister  spraw  w ew n ętrzn ych

H ellm er tw ierd ził, ze rząd austriack i 
jest d osta teczn ie  siln y , b y  nje p o z w o ­
lić na szk od liw ą  dla p ąń slw a  d z ia ła l­
ność e lem en tó w  przestępczych , M ini­
ster w y ra z ił zdanie, / e  n ie  n a leży  p rze . 
cen in ć o sta tn ich  w ydarzeń .

Prasa lew icow a  zarzuca F lellm erow i, 
że u siłu je  on zb agate lizo w a ć  d z ia ła l­
n ość  o rgan izacji h itlerow sk ich  w 
A ustrii. M im o  
d.aje s :ę zau w a ży ć  d a lszą , a k tyw n ość  
tych org a n iza cji. P rzyk ład em  d z ia ła l­
n ości h itlero w sk iej b y ło  ro z lep ien ie  w 
G razu w ostatn ich  d n iach  przez nie- 
w yk rytych  sp raw ców  p lak atów  a n ty ­
rad zieck ich

W  sz ereg u  m iast w e  W ło sz e c h  P o łu d n io w y ch  w y b u c h ły  strajk i 
p o w sz e c h n e  na znak  p ro testu  p rzec iw  a n ty ro b o tn iczej p o lity c e  rządu  
d e G asperi. J e d n o c z e śn ie  żo łn ierze  w ło s c y  za czy n a ją  b u n tow ać s ię  
p rzec iw  p rzetrzy m y w a n iu  ich  w  szereg a ch .

N a  t le  tej sy tu a c ji o d b y w a  s ię  w  M ed io la n ie  k o n g res p artii k o ­
m u n is ty cz n e j, b ęd ą cy  św ia d ec tw em  so lid a rn o śc i w ło sk ie g o  św ia ta  
pracy.
RZYM (PAP) —  Izby Pracy w  B o­

lon ii, P eccarze , R a w en n ie  i  Forłi p ro­
k la m o w a ły  strajk  p o w sz e c h n y  na
znak so lid a rn o śc i t  bezrobotnym ^  

liczn ych  aresztow ań , ' na 7nak p ro testu  p rzec iw k o  m ie js c o ­
w ym  p rzem y sło w c o m , k tórzy  n ie  w y ­
w ią za li s ię  z zob o w ią za ń , p rzy jęty ch  
w o b ec  p rze d s ta w ic ie li zw ią zk ó w  za ­
w o d o w y ch .

RZYM  (PAP) N a w czo r a jsze j  se s j i  
K on gresu  w ło sk ie j  partii k o m u n isty cz

Ameryka nie żałuje dolarom  
na luojnę domomą u j  Grecji

R ząd St. Z jed n o czo n y ch  zd ecyd ow ał się na d a lsze  p od sycan ie  w o j­
ny dom ow ej w G recji przez udzielen ie reakcyjnem u rządow i w  Atenach  
n o w y c h  k red ytów  na cele w o jsk o w e . Jed n ocześn ie  rząd U S A  planuje w y ­
słan ie do G recji artylerii g órsk ie j i karabinów  m aszyn ow ych .

Reżim  ateński zw aln ia  z  w ięzien ia  b. ko lab oracjonistów  w  tym cza ­
sie, gdy d em okratyczni uczestn icy  walk z N iem cam i są rozstrzeliw an i. 
Sym patie ludu g reck ieg o  dla rządu M arkosa w zrastają.
L O N D Y N  (P A P ). Jak d on osi agen- 

R eutera. rząd St. Z jednoczonychcja — , . _
w y ra z ił zgodę na udzielenie Q recji d a l­
szej pom ocy  u m ożliw iającej w y s ta w ie ­
nie 100 now ych  b a ta lio n ó w  gw ardii 
n arod ow ej oraz  zw ięk szen ie  armii re­
gularnej o 12 tys. żo łn ierzy . O d p o w ied ­
nie porozum ienie podpisane zosta ło  
w  dniu w czorajszym  przez prem iera

am erykańskiejS o iu lisa  i sz e la  misji 
w  G recji, G risw old a .

M isja  am erykańska rozpatruje m o żli­
w o ść  dostarczenia  armii rządow ej arty- 
lerii g órsk ie j i karabinów m aszyn ow ych  sposób  sąd  k asacyjny sk a so w a ł zapa 
oraz udzielenia dod atk ow ej p om ocy  li- dły w  sw oim  czasie  w yrok  sądu spec  
n an sow ej w  w y so k o śc i pół m iliona do- ja lnego  d o  sp raw  zbrodni w ojennych .

K om unikat rządu greck ieg o  stw ier ­
dza, iż G risw old  zap ew n ił Sofulisa, że 
k oszty  zw iązan e ze zw ięk szen iem  stanu  
liczeb n ego  armii nie w płyną na zm niej 
szen ie rozm iarów  przyznanej uprzed­
nio G recji pom ocy.

M O SK W A  (P A P ). Z  A ten  d on oszą , 
że sąd  kasacyjny nakazał zw oln ien ie  
z w ięzien ia  4 'b. m inistrów  m arionetko­
w e g o  rządu, który urzędow ą! w  A te ­
nach pod  okupacją h itlerow ską. W  ten

nej w  M ed io la n ie  w y g ło s ił  p rzem ó­
w ien ie  sek reta rz  g en e r a ln y  K o n fe d e­
racji P racy  —  Di V ittorio. M ów ca  
za a ta k o w a ł próby o g ra n iczen ia  praw  
r o b o tn iczy ch  w  drodze u sta w o d a w ­
stw a  a n ty d e m o k r a ty c z n e g o ,- pć 
śla jąc, iż  m uszą s ię  o n e  sk o ń c z y ć  hier- 
p ow o d ze ijiem . M a sy  ro b otn icze  n ig d y  
n ie  dadzą, s ię  .p o z b a w ić  praw a ._do 
strajku . M ó w ca  p o d k reślił, ż e  w ło sk a  
K on fed eracja  P racy w  ca łe j  p e łn i - s o ­
lid a ry zu je  s ię  zę . s tra jk iem  p ra co w n i­
k ó w  b a n k o w y ch  i je ś l i  żąd an ia  ich  
n ie  zo sta n ą  u w zg lęd n io n e , g o to w a  jest  
zw ró c ić  s ię  do ro b o tn ik ó w  w ło sk ich  
z w ezw a n iem  o p op arcie  teg o  strajku .

Di V ittorio  stw ierd z ił, że  bez K on ­
fed era cji P racy lub  w b rew  n iej n ic  
k on stru k tyw n ego ., n ie  m ożna b y  w e  
W ło sz e c h  zrea lizo w a ć . M ów ca  . p o d ­
k r e ś lił k o n ie c z n o ść  - jed n o śc i w  sz e r e ­
g a ch  zw ią z k ó w  z a w o d o w y ch , s tw ie r ­
d zając, iż r o b o tn ic y  b ez  w z g lę d u  na  
sw e  p rzek o n a n ia  p o lity c z n e  m ogą  
z a w sze  z n a leźć  w sp ó ln ą  p latform ę  
d zia łan ia .

Di V ittorio  p oddał w  d a lszy m  c ią ­
gu sw e g o  p rzem ó w ien ia  k r y ty c e  p od ­
p isa n e  o sta tn io  przez  rząd w ło sk i p o ­
ro zu m ien ie  w  sp r a w ie  p o m o c y  doraź­
n ej ze  s tr o n y  St. Z jed n o czo n y ch . Za­
zn a czy ł on m. in., iż d o sta w y  w ę g la  
a m ery k a ń sk ieg o  d o tk n ę ły  b o le śn ie  ty -

(L.Pakistanovui 
trudno d ogod z ić

z o s ta ło  z a b ity c h  i r a n n y c h  n a  p o lu  
w a lk i, a p r z e sz ło  m ilio n  w z ię to  do
n ie w o li.

O m a w ia ją c  p o lity k ę  c h iń sk ic h  
w ła d z  lu d o w y c h , M a o -T s e -T u n g  o -  
ś w ia d c z y ł, że o p ie r a ją  s ię  o n e  n a  b e z .  
r o ln y c h  i m a ło r o ln y c h  c h ło p a c h  w  
so ju sz u  ze  śr e d n im  r o ln ik ie m . C e lem  
te g o  so ju sz u  je s t  l ik w id a c ja  sy s te m u  
f e u d a ln e g o  w  C h in a ch . W  p r z e c i­
w ie ń s t w ie  do K u o m in ta n g u , c h iń sk ie  

s ią c e  ro b otn ik ów  za tru d n io n y ch  w e  j w ta d z e  lu d o w e  r o z to c z y ły  o p ie k ę  n a d  
w ło sk ich  k op a ln iach ' w ęg la  brunat- d r o b n y m i i śr e d n im i p r z e d s ię b io r -  
n e g o  ‘ j s tw a m i p r z e m y s ło w y m i i h a n d lo w y -

Di V ittorio  zo sta łoP rzem ó w ien ie

g res d e le g a c j i ra d zieck iej, k tó r e j  z g o ­
to w a n o  sp on tan iczn ą  o w a c ję . W  sk ła d  
d e le g a c j i ra d z ieck ie j w ch od zą: prof 
P aw eł Jud in  i p fóf. V agan  G regorian

N . JORK (PAP) —  P rzed sta w ic ie l 
P akistan u  zw ró c ił s ię  do sek retarza  
g en era ln eg o  O N Z  T rygve Lie z p ro ­
śbą, a b y  R ada B e zp ie czeń stw a  n ie  
rozp a try w a ła  w  dn iu  ju trze jszy m  6kar 
g i H in d ustan u  p rzec iw k o  P ak istan ow i 
o u d z ie la n ie  p o m o c y  sz czep om , k tóre  
n a ję c h a ły  K aszm ir. P rzed sta w ic ie l Pa­
k ista n u  za zn a czy ł, że  o d ro czen ie  d e ­
b a ty  k o n ie c z n e  J e s t  dla u m o ż liw ie n ia  I 
p rzy g o to w a n ia  o d p o w ied z i na sk a rg ę  
H in d ustan u  i p rzy jazd u  m inistra  
sp raw  za g ra n iczn y ch  Z afru lah  Khana  
do Lake S u ccess , ce lem  p r z e d s ta w ie ­
n ia  sta n o w isk a  P ak istan u  w  R adzie  
b ezp ieczeń stw a . T rygve Lie w  o d p o ­
w ied z i stw ierd z ił, iż d e c y z je  w  tej 
sp ra w ie  m o że  p o d ją ć  je d y n ie  Rada  
B ezp ie czeń stw a .

j m i. W ła d ze  lu d o w e  r e a liz u ją  tr z y  z a .  
i z a sa d n ic z e  p u n k ty  sw e g o  p rogram u :  
i a) k o n fis k a ta  w ie lk ic h  p o s ia d ło śc i  
I w a r s tw  f e u d a ln y c h  i p r z e k a z a n ie  ieh  
, ch ło p o m , b) k o n fis k a ta  m o n o p o ló w  i 

p r z e k a z a n ie  ic h  p o d  k o n tr o lę  n o w e ­
go  d e m o k r a ty c z n e g o  p a ń stw a , c) o -  
ch ro n a  n a r o d o w e g o  p r z e m y s łu  i h a n .  
d lu .

M ao .  T se  -  T u n g  z a z n a c z y ł, że  w  
C h in a ch  k u o m in ta n g o w sk ic h  rząd zą  
o b e c n ie  4 ro d z in y , k tó r e  k o n tr o lu ją  

i p r z e d s ię b io r s tw a  i g r u n ty , p r z e d s ta ­
w ia ją c e  w a r to ść  p r z e sz ło  10 m ilia r ­
d ó w  d o la ró w . S ą  to  r o d z in y  C za n g -  
K a i .  S z e k a , S u n  -  C zi -  W en , K u n - 
S z ia n  - S i i C zen  -  F u  -  Za. K a p ita ł  
m o n o p o lis ty c z n y  z la ł s ię  w  je d n ą  
c a ło ść  z  w ła d z ą  p a ń s tw o w ą  K u o m in .  
ta n g u , z a le ż n e m u  c a łk o w ic ie  o d  k ap :  
ta l is tó w  z a g r a n ic z n y c h .

F r o n t  d e m o k r a ty c z n y  —  o św ia d ­
c z y ł M ao - T se  .  T u n g  —  z n a jd u je  
s ię  p o d  k ie r o w n ic tw e m  c h iń sk ie j  
p a r tii k o m u n is ty c z n e j , k tó r a  l ic z y  o .  
b e c n ie  2 m ilio n y  700 ty s . c z ło n k ó w .

M a o  .  T se  .  T u n g  z a z n a c z y ł, że  
C za n g  - K a i -  S z e k  w y w o ła !  w o jn ę  
d o m o w ą  w  C h in a ch , l ic z ą c  p rzed e  

w s z y s tk im  n a  p o m o c  a m ery k a ń sk ą .

larów  na p otrzeby armii greckiej.

P ań stw ow y P rzem ysł M ineralny  
podw yższa  p lan produkcji

C entralny Zarząd P rz e m y s łu  M in e­
ra ln ego  rozp oczyn a  pracę w roku bie 
żącym  pod znakiem  u lep szeń  cwgacu-

W ro,ku b ież. z ogólnej su m y k red y ­
tów , k w otę 1.436.239.000 z ł p rzezn a­
czon o  na in w esty cje , za ś ty lk o

M O SK W A  (P A P ). A gen cja  T ass  
d o n o si, że  m inister sp raw ied liw ości L a­
das opracow ał tekst n ow ej u staw y  
o  „lojalności"  urzędników  p a ń stw o ­
w ych . U sta w a  ta jest w zo ro w a n a  na 
p rzep isach , stosow an ych  w  St. Z jed ­
noczonych .

R Z Y M  (P A P ). Z  A ten  d on oszą , że  
grecka partia agrarna p ow zię ła  rezo-

za cy jn y ch  i tech n iczn ych , b ęd ących  346.500.000 z ł na ren ow acje . W  roku lucję, w  której zg ła sza  akces d o  rządu
1------  —  1947 z a ło g i fabryczne u zu p ełn ian e by- gen . M arkosa. W  rezolucji pod k reślo -

ły  in ten syw n ie  fach ow cam i, co  w  znacz- j no , że  rząd M arkosa jest p ierw szy m  
nym  sto p n iu  p rzy czy n iło  s ię  d o  pod- w  dziejach  G recji rządem  reprezentu-  
m iesienia w yd ajn ości. A k cja  ta prow a- jęcym  interesy ch łop ów , 
dzo-na b y ła  przed e w szystk im  na Zie- i W A S Z Y N G T O N  (P A P ). R zecznik  
m iach O d zysk an ych . D ep artam entu  Stanu podał do w iad o-

N a 31 grudinia 1947 r. w  p rzem y śle  m ości, że  z funduszu  d o la ro w eg o , prze-  
m incralnym  istn ia ło  10 g im nazjów  zaw o zn a czo n eg o  p ierw otn ie na od b u dow ę
d ow ych , 4 licea , 8 sz k ó ł p rzem ysło- gosp od arczą  G recji, rząd  am erykański

k on sek w en cją  p r z e p r o w a d z a n y c h  zm ian
w  roku ub iegłym .

U tw orzon e zo s ta ły  jednobranżow e  
z jed n o czen ia , k tórych  w  chw ili obeonej 
p rzem y sł ten posiad a  19. W  tym : ce 
m entu —  1 zjed n oczen ie , 6zk ła  »
p ap y  i izo la cji —  1, kam 'en'a —  L 
ceram ikj sz la ch etn ej —  2, ceram ik i
tech n iczn ej —  1, ceram ik i czerw onej  
—  6, w ap ien ia  —  3, oraz jedno z je d ­
n oczen ie  su row ców  m ineralnych. P rze­
p row ad zon o rów n ież k om asacje n ie ­
których  zak ła d ó w , tw orząc z k ilku  
d rob n iejszych  d u że, bardziej zdolne  
d o  pełnej prod u k cji ob iek ty . R ów nocze  
śn ie  p rzeprow adzona zosta ła  cen tra li- 
za c ia  k sięgow ości.

W roku ub. p rzew ażna część  k red y ­
tów  przyznanych  p rzem ysłow i m ine­
ralnem u, zużyta  zo sta ła  na renow acje.

Rekordzistki pracj)
U  P a ń stw o w y ch  Z akładach  p rzem y­

słu ln iarsk iego  w K och an ow ie (N ow a  
Sól) od b y ło  się  prem iow anie p rzod ow ­
niczek pracy. Na p ierw sze  m iejsce wy

Mikołajczak na żo łdz ie  
p r z e m y s ło w c ó w  USA

N O W Y  JO R K  (P A P ). T ygod n ik  „In 
F act“ p ow ołu jąc  się  na inform acje a- 
gencji U nited  P ress podaje, że najw ięk ­
sza organ izacja  p rzem ysłow ców  am e­
rykańskich „N ational A ssocia tion  ot 
M anufactures" pokryw a w szy stk ie  w y ­
datki M ikołajczyka , zw iązan e z jego  
podróżą p o  U SA .

P rzegotow an ia  do K ongresu  
Z w iązk ów  Z aw od ow ych  w  Polsce

w ych , 2 sz k o ły  p rzysposob ien ia  p rze ­
m y słow ego  oraz p row ad zon ych  b y ło  8 
kursów . L iczba u czn iów  w e w szystk ich  
za k ła d a ch  n au czan ia  w yn o siła  1.200, 

j liczba zaś u czestn ik ów  kursów  —  300 
1 osób. P rzem ysł m ineralny zatrudnia  

ob ecn ie  54.000 p racow n ik ów  fizyczn y ch  
i u m ysłow ych . W  roku b ieżącym  sz k o ­
len ie  p rzep row ad zon e b ęd zie jeszcze  
in tensyw niej i p ro jek tow an e jest u tw o­
rzenie jeszcze  d w óch  g im nazjów , t h- 
ceum , 6 sz k ó ł p rzem ysłow ych , 3 sz k ó ł 
p rzysposob ien ia  oraz 11 kursów . Z a­
k ła d y  te przyjm ą jeszcze  2.000 
uczn iów , zaś kursy o k o ło  200 osób. 
P onadto  p lan uje  6-ię uruchom ienie -wy­
d zia łu  m ineralnego p rzy A k ad em ii 
G órniczej w K rakow ie, 

sunęły Się Janina W iśn iew ska, M aria' P lan  na rok b ieżący  przew iduje po- 
G ąsior  i A nna B erm aniec, które o tr z y - ! w ażną zw yżk ę prod u k cji w  poszczę- 
mały złote odznaki p rzod ow n iczek  p r a -! ęó ln ych  d zia ła ch  p rzem ysłu  m ineral- 
cy, leg itym acje i prem ie p ien iężn e. I nego.

w ycofa  15 m ilionów  dolarów  dla do­
zbrojen ia armii greckiej. Rząd am ery­
kański pow zią ł tę decyzję  w zw iązku

Na p om arań czach
nie  znać krwi

L O N D Y N  (P A P ). Jak donosi agencja  
Reutera W . B rytania zakupiła w H isż-  
panii 100 tys. ton pom arańcz. U kład  
p odpisany w czoraj w M adrycie z p o ­
lecenia m inisterstw a aprow izacji przez 
brytyjską kom isję zakupów  p rzew id u ­
je, że  ilo ść  nab ytych  pom arańcz m oże

D nia 3 sty czn ia  br. zosta ł p ow ołan y  
przez K om isję C entralną Z wt. Zaw. 
K om itet O rgan izacyjn y  I i-g o  (VIII) 
K ongresu  Zw. Z aw od ow ych  w P o lsce  
W  sk ład  K om itetu  w eszli Gebert B o ­
les ław  —  sekretarz KCZZ, Źukow sk  
W acław  —  w icep rzew o d n iczą cy  KCZZ. 
Jęd rzejew sk i H enryk  —  sekretarz  
KCZZ. G ajew ski P iotr —- skarbnik  
KCZZ, M arek L ucjan  —  człon ek  

i W vdz. W y k o n a w czeg o  KCZZ, C ieśli— 
- k ow sk a S tefan ia  —  człon ek  KCZZ i 
i i-nż. C ieciora —  sekretarz gen era ln y  
i N acze ln ej O rgan izacji T ech n iczn ej.

P ierw szy  zjazd  od rod zo n y ch  zw ią z­
ków- za w o d o w y ch  o d b y ł s ię  20 lis to ­
pada 1944 r. w  L ublin ie. P ierw szy  
K ongres —  18 —  21 listop ad a  1945 r. 
w W arszaw ie . I l-g i K ongres, p od ob nie  
jak ub ieg ły , w yb ierze  K om isję Centr. 
Zw. Zaw. i K om isję R ew izyjn ą . K on­
gres w n iesie  p rzyp u szcza ln ie  p op raw ­
ki d o  sta tu tu , p rzyjętego  na p ierw szym  
K ongresie  o d rod zon ych  zw ią zk ó w  za ­
w od ow ych .

P rzy p ow ołan ym  K om itecie  u tw orzy  
się  B iuro K ongresow e, szereg k om isji 
oraz sekcji.

N ow y etap od b u d o w y  W ybrzeża
W sp ó ln a  s i eć  t e le fo n ic z n a  trzech miast

n iep ow od zen iem  w szystk ich  d o ty c h -1 w przyszłośc i ulec zw ięk szen iu , jeś.i 
cza so w y ch  p lanów  w o jen n y ch  r z ą d u ; pozw olą  na to warunki ek sp o rto w e  
a teń sk iego . i H iszpanii.

„Prywatna in icjatyw a" uue Francji 
protestuje p rzec iw  polityce  rządu

PARYŻ. (PA P) —  160 g lo sa m i p r z e ­
c iw k o  109 R a d a  R e-publik i z a tw ie rd z i­
ła  o p r a c o w a n y  p rz e z  m in is t r a  M a y e ­
ra p r o je k t  u sta w y  o n a d zw y cza jn ej  
d a n in ie  m ajątk ow ej.

W e  w s z y s tk ic h  w ię k sz y c h  m iastach  
Francji o d b y ły  s ię  w  dn iu  w czo r a jszy m  
cz tero g o d zin n e  strajk i w ła śc ic ie li  s k le ­
p ów , p ro testu ją cy c h  p rzec iw k o  z w ię k ­
sz e n iu  p o d atk ów , p rzew id z ia n em u  w

W  dniu 6  bm. o d b y ło  się  w  rejon o­
w ym  U rzęd zie  T e le fon iczn o-T elegra -  
ficznym  w  G dyni, oficja lne otw arcie  
telefonicznej centrali au tom atycznej ze ­
społu  m iast G dańsk  — G dynia  —  S o ­
pot.

j W  u ro czy sto śc i w ziął udział m. in 
m inister P oczt i T e le g ra fó w  —  dr Pu- 
tek.

| U ro c z y sto ść  zagaił dyrektor P oczt  
ji T elegrafów  w  G dańsku —  m gr. T o ­

n o w y m  p r o je k c ie  rząd ow ym . niasik, podkreślając zasłu g i inżyn ierów ,
W  P aryżu  w  g o d zin a ch  w ieczó r - techników  i pracow ników  w uruchontic- 

n y ch  o d b y ł s ię  m a so w y  w io c  p ro te- riu centrali w term inie w cześn iejszym  
s ta c y jn y  w ła śc ic ie li  sk le p ó w  i sp rze- n iż p rzew idziano. M inister dr Putek  
d a w c ó w  na w elo d ro m ie . W  w iecu  slw ierdził w  sw y m  przem ów ieniu, że  
tym  w z ię ło  ró w n ież  u d zia ł k ilk u set p racow nicy poczty  polsk iej na W ybrze- 
iek arzy , ad w o k a tó w , a rch itek tó w  '■ żu w  roku 1939 w G dańsku bronili pol- 
p rzed sta w ic ie li in n y ch  w o ln y ch  zaw o- sk ości tej ziemi z karabinem  w ręku, 
dów , k tórzy  z ty c h  sa m y ch  p o w o d ó w  | a d ziś sw ą n iestru d zon ą pracą dopro- 
ta k ż e  p rzy stą p ili do strajku . ! w adzili d o  skab low ania  i zau tom atyzo­

w ania ruchu te lefon iczn ego  G dańska  
z G dynią. M in ister podziękow ał n ajser­
deczniej w szystk im  pracow nikom . S er­
deczn e gratu lacje pracow nikom  złożyli 
n astępnie w ojew od a  inż. Zrałek oraz 
p rzew od n iczący  zarządu o k rę g o w e g o  
Z w iązku  Z a w o d o w e g o  Pracow ników  
P oczt i T elekom unikacji w G dańsku.

Z azn a czy ć  n a l^ y ,  że  zesp oły  m iast 
G dańsk —  G dynia  — Sopot, dotąd  nie 
b yły  jeszcze  n igdy p o łączon e te le fo ­
niczną siecią autom atyczną. S ieć ta poJ 
s.ada obecnie już 10.000 abonentów . 
B u d ow a k osztow ała  6,5 m iliona zl, 
w łaśc iw a zaś w a rto ść  w yn osi 100 m ilio­
nów  złotych.

P o  om ów ien iu  prob lem ów  tech n icz­
nej w spółp racy  central au tom atyczn ych  
G dańsk — Gdynia —  Sopot, obecni 
zw iedzili arządzen ia  telekom unikacyjne.

(
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O trwałości nowego ustroju, jaki po wojnie konsekwentnie w Polsce 
budujemy, zadecyduje rozumna polityka zagraniczna, wprowadzenie sze­
regu podstawowych reform, oraz oparta na planie gruntowna odbudowa 
i przebudowa naszego życia. Prawdę tę rozumie dzisiaj każdy obywatel.

To jednak nie wszystko.
Trwałość naszych dotychczasowych i przyszłych osiągnięć i zdoby­

czy. zaieży także od bezwzględnej walk! jaką wytoczymy naszym wro­
gom — wrogom Polski Ludowej.'

Musimy pamiętać, że siły reakcji, które ciągle jeszcze posiadają 
oparcie w pewnych kolach naszego społeczeństwa, nie zaniedbają żadne­
go sposobu i żadnej drogi, by przywrócić dawny, tak dla nich wygodny 
i korzystny porządek rzeczy Choć coraz mniej skutecznie, działają one 
eiągle i działać będą przez podziemne organizacje polityczne. Władze 
bezpieczeństwa z coraz większą precyzją rozbijają centralne 1 terenowe 
komórki tych organizacji. Seria wielkich i mniejszych procesów działa­
czy rozmaityeh NSZ-ów, WiN-ów, WRN-ów i KPOPP-ów -—.--oto wi­
doczne skutki naszej walki z politycznym podziemiem. Ta csęść społe­
czeństwa, która początkowo wprowadzana była w błąd szkodliwą dzia­
łalnością rozmaitych Mikołajczyków i która nie rozumiała w pierwszym 
okresie swojego własnego interesu, odżegnała się ostatecznie od podzie­
mia i odmówiła mu swojego moralnego poparcia. Na tym odcinku walka 
jest w rezultacie prawie wygrana.

Jest jednak inna jeszcze dziedzina, w której wrogowie Polski Lu­
dowej próbują zniszczyć, skompromitować i zdezorganizować dzieło, 
z tak wielkim wysiłkiem, trudem i poświęceniem budowane przez pol­
ski świat pracy. Dziedzina ta to nasze życie gospodarcze.

Wiemy w jakich warunkach wypadło nam przystąpić do pracy. 
Wiemy o zniszczeniach, które nie znajdują przykładów w historii. Wie­
my również o skali reform, jakie przeprowadzić należało dla stworzenia 
podstaw nowego ustroju. Wiemy o nastrojach i przesądach, które trzeba 
było przełamać i rozładować 1 wiemy wreszcie o pozostałościach okupacyj­
nych, którym na imię demoralizacja I nawyk do naruszania praw 
I przepisów.

W tej oto sytuacji znajdują się jeszcze ludzie, mający odwagę w wię­
kszym lub mniejszym stopniu uprawiać sabotaż gospodarczy, ośmiela­
jący się przez takie czy inne nadużycia okradać państwo i społeczeń­
stwo. Niektórzy z nich zapewne, działali czy działają na własny rachu­
nek, będąc osobiście pozbawieni poczucia prawa i zasad etyki. Nie zmie­
nia to jednak faktu, że działają oni w interesie reakcji i ze szkodą dla 
Polski Ludowej. W bardzo wielu zresztą wypadkach, stwierdzono ponad 
wszelką wątpliwość bezpośrednią łączność między ośrodkami reakcji 
a szkodnikami.

Uwagi powyższe nasunęły się nam w związku z rozpoczętym w po­
niedziałek w Warszawie procesem Dolewskiego i spółki — towarzystwa, 
które ma na swoim sumieniu milioncwe nadużycia w przemyśle i handlu 
papierem. Jest to — po znanej „aferze cynowej" — drugi wielki proces, 
w którym stykamy się z oszustami i szkodnikami najwyższego kalibru.

Spotka ich surowa, ale ponad wszelką wątpliwość zasłużona kara, 
której wymiar określi sąd po zakończeniu przewodu. Kara ta będzie 
równocześnie ostrzeżeniem dla tych, którzy nie zrozumieli jeszcze, ii 
nadużycia godzące w interesy państwa i narodu nie będą w żadnym 
wypadku tolerowane.

Toczący się proces ma jednak również swoją wymowę polityczną. 
W, akcie oskarżenia wskazany jest oczywisty i prosty związek kół reak­
cyjnych i  głównymi oskarżonymi, a wyraża się on sumą trzech milio­
nów złotych, przekazanych przez Dolewskiego Mikołajczykowi.

Wrogowie Polski Ludowej działają jak widać na Wszystkich fron­
tach, ale my również na wszystkich frontach prowadzić będziemy nie­
ustępliwą walkę o trwałość naszego ustroju i naszych dotychczasowych 
zdobyczy.

Wyrok w procesie Dolewskiego będzie więc aktem samoobrony pań­
stwa ludowego, będzie świadectwem naszej woli zniszczenia wrogów 
wszędzie tam, gdzie się oni kryją.

Włoska lewica staje do walki 
o pokój, wolność i demokrację

Wytuiod z Sekretarzem  włoskiej partii socjalistycznej
Oficjalno nazwa frontu brzmi: 

„Front pokoju, wolności 1 demokra- 
j cji‘‘,-zaczyna tow. Vecchietti. Powstał 
’ on w połowie grudnia 1947 r ,  kie­
dy to partia socjalistyczna, zaniepo- 

i kojona rozwojem sytuacji we Wlo- 
jszech, zwołała w Rzymie kongres 
. przedstawicieli różnych partii i stówa 
rzyszeń pod hasłem obrony demokra. 
cji. Na apel ten odpowiedziała par­
tia komunistyczna, chrześcijańscy soc 
jaliści, stronnictwo demokracji pra­
cy, Krajowa Liga Spółdzielni, Stówa, 
rzyszenie partyzantów 1 b. komba­
tantów, kilka organizacji terenowych 
grupy Saragata, kilku działaczy za­
wodowych z chrześcijańskiej demo­
kracji, oraz wbrew woli kietowni- 

, ctwa. większość robotftików 1 chło- 
\ pów z partii republikańskiej. Tak 
i zorganizowany front stał się od razu 
; potężną bronią ludu włoskiego.

K o rzys ta ją c  z  pob y tu  w  P ol' 
see sekr. zagr. w ło sk ie j partH  

so c ja lis tyczn e j, tow . Ju lito  V e­
cchietti, red a kcja  ,J ło b o tn lk «“ 
zw róciła  się do niego z prośbę  
o przed sta w ien ie  g en ezy  / celów  
pow sta łego  osta tn io  we W ło ­
szech  D em o kra tycznego  Frontu  
Ludow ego.

Również „Konstytuanta Ziemi" (Kon 
gres Chłopów), w  której wzięli udział
małorolni chłopi, robotnicy rolni i ; holmu. w  buch b , tak sij „  
komormcy, zgłosiła swoje przystą- . , M

Szwedzki statek 
z w ęglem  
na minie

Szwedzki statek idący do Szczecina
z ładunkiem około 800 ton węgla, za­
tonął wskutek wybuchu spowodowana, 
go prawdopodobnie najechaniem »a 
minę. Katastrofa wydarzyła, się w so­
botę, 3 bm o godzinie 18.30 nieda­
leko Świnoujścia na trasie do Bora.

sta­
tek poszedł na dno w przeciągu nie­
spełna 10 minut. Znajdujący się w po-

likwidację latyfundiów i wielkiej ”Tortl‘ “

pienie do Frontu domagając się prze 
prowadzenia reformy rolnej, przez

środkiem, wokół którego zgrupowało
się całe wstecznictwo.

Zerwanie przez de Oasperi‘ego na 
skutek bezpośrednich i pośrednich

własności ziemskiej.
Kwestią nierozstrzygniętą pozosta­

je Jeszcze problem czy partie zblo­
kowane we Froncie, wystawią w cza. 
aie bliskich Już wyborów wspólną li­
stą, czy też pójdą do wyborów od­
dzielnie.

O stanowisku włoskiej partii soc­
jalistycznej zdecyduje Kongres par­
tyjny, który zbiera się 18 stycznia br.

W wyniku doświadczeń

Powstanie jego było wynikiem do. 
świadczeń partii robotniczych z okre 
su, gdy wespół z chrześcijańską de­
mokracją, wchodziły do koalicji rzą- Sytuacja wyjaśniona

Powstanie „Frontu pokoju, wolno-

nacisków mocarstw obcych, współ- j Wobec istnienia Frontu, każda decy. 
pracy z partiami robotniczymi, spra. ! zja, jaką Kongres poweźmie w tej 
wiło, że obecnie wszystkie partie j sprawie, będzie miała raczej eharak- 
prawicowe zgrupowały się w okół; te r techniczny, niż polityczny, 
chrześcijańskiej demokracji. Nawet j W wypadku zdobycia większości w 
liberałowie, którym przewodzi znany , kwietniowych wyborach do Parla- 
filozof Benedetto Croce, zarzucili I mentu będzie utworzenie jednolitego 
swój dotychczasowy, historyczny pro | rządu lewicy, którego program spo- 
gram, wyrażający konieczność roz- łeezny 1 gospodarczy pozwoli ńa u- 
dzlału kościoła i państwa, i opowie- trwalenie fundamentów nowej repu- 
dzieli się po stronie de Gasperi'ego. ! bliki robotników i chłopów, a nie jak

to Jest dziś republiki klas burżuazyj.
j dowej. Reakcyjna postawa tych o- 
i statnich uniemożliwiała wszelkie re. 
j formy. Obiecując w okresie przed- 
j wyborczym wspólne przeprowadzę.
I nie zasadniczych zmian struktural­
nych i ustrojowych, chrześcijańska - 
demokracja po wyborach stała się o.

nych, których bliskie stosunki 1 po 
krewieństwo z faszyzmem, widać na 

ści i demokracji" niewątpliwie u - 1 każdym kroku, 
prościło i wyjaśniło sytuację politycz 1 Równie, jak w dziedzinie polityki 

wewnętrznej, jasna Jest linia Fron­
tu w polityce zagranicznej.

Front pokoju, wolności i demokra

Imuestjijcje ui ZSRR

ną we Włoszech. Mobilizacja postę, 
potvych sił nie tylko zorganizowa­
nych już politycznie, lecz i w dużej
mierze bezpartyjnych, przeprowadza ■ Cji“ przeciwstawia się każdej polt- 
wyraźną linię podziału między obo- j tyce, która grozi pokojowi i która 
zem postępu 1 reakcji. ! dąży do podziału Europy na wrogie

Poświęcając wiele uwagi przyciąg .1 sobie bloki, 
hięeiti do Frontu bezpartyjnych chło | Jak stwierdził tow. Nenni, pragnie 

obwodzie pów i robotników, zorganizowano my przyjaźni z narodem amerykań-
j skim, lecz przeciwstawiamy się re- 

ośrodkom amerykańskim,

MOSKWA (PAP) — W 
Namanganskim w Uzbekistanie budo- 0d razu Kongres Rad Zakładowych, 
wany jest obecnie na skalistym grun-l który zgłosił przystąpienie do Fron- j akcyjnym 
tie  górskim potężny rezerwuar wod- tu, wysuwając żądanie nacjonalizacji chcącym interweniować W sprawy 
ny objętości 75 milionów mtr. sześć, j niektórych działów przemysłu oraz: wewnętrzne krajów Europy zachod- 
Rezerwuar ten służyć ma do irygacji! uznania przez państwo prawnego 1 niej, a specjalnie Wioch.
10 tysięcy ha plantacji bawełny. , Charakteru rad zakładowych. w  zasadzie doceniamy wartość a-

merykańskiej pomocy gospodarczej, 
lecz odrzucamy wszelkie warunki po 
lityczne, które miałyby krępować 
niezależność naszego narodu i wolę 
ludu włoskiego w najbliższych wybo­
rach.

szenie Kobiet Hiszpańskich, Francuskie W ierzym y, że w w y b o r a c h  tych
Związki Zawodowe, Zrzeszenie Wę- j zwycięstwo przypadnie obozowi po-

Opinia światowa potępiła  
stracenie Zoroa i Nuno

Skazanie na śmierć pięciu antyfi- 
Szystów hiszpańskich z Augustynem 
Zoroa i Nuno Baosem na czele w ywo­
łało olbrzymią falę protestów na catym 
ŚWiecie.

W akcji protestacyjnej wzięły udział. 
Międzynarodowa O rganizacja Praw ni­
cza, Światowa Federacja Związków 
Zawodowych, Światowa Federacja D e­
mokratyczna Kobiet, Światowy Zwią­
zek Młodzieży Demokratycznej, Zrze-

Debata w  Kongresie USA 
nad planem Marshalla

Republikanie zapowiadają opozycję
WASZYNGTON (PAP). Wczoraj rozpoczęła się zwyczajna sesja 

Kongresu USA. Na porządku dzień nym obrad Kongresu znajdują się 
głównie 2 sprawy: 1) zwalczanie in flacji w USA, 2) pomoc dla Euro­
py zachodniej.
Posiedzenie wtorkowe poświęcone 

było wyłącznie sprawom formalnym. 
Zasadnicza dyskusja rozpocznie się 
dopiero w dniu dzisiejszym po orę­
dziu Trumana, w którym poruszy on 
oba zagadnienia, znajdujące się na 
porządku obrad.

W kolach poinformowanych twier­
dzą, iż stanowisko rządu zarówno w 
sprawie walki t  inflacją, Jak też

pomocy dla Europy spotka się z za­
sadniczą opozycją ze strony większo­
ści republikańskiej. Republikanie 
mają wystąpić przede wszystkim z 
wnioskiem o zredukowanie podatków

gierskie Związków Zawodowych. Wkr 
skie Związki Zawodowe, Belgijski K o­
mitet Parlam entarny „Przyjaciół Hisz­
panii Republikańskiej", Unia Intelek­
tualistów Hiszpańskich i in.

Nie bacząc na ogrom ne wzburzenie 
całej postępowej opinii publicznej, rząd 
fi ankistowski wykonał wyrok śmierci 
na Z oroa i Nuno.

Hiszpański rząd republikański ogło­
sił następujące oświadczenie: „Em igra­
cyjny Republikański Rząd Hiszpanii 
protestuje przeciwko temu nowemu za­
machowi' na prawo uznawane p r z e z  
Wszystkie narody kulturalne. P ro testu­
je wobec opinii świata, a w szczególno­
ści wobec narodów demokratycznych, 
których rządy, w brew  opinii publicznej 
podtrzymują reżim  frankistoWski. A

kójtl i postępu, którego syftonimem 
jest „Front pokoju, wolności i demo.
kracjl"!......

, Wywiad przeprowadził
RYSZARD WOJNA

x pomocą załodze toną­
cego statku i zdążył wyratować 10 
osób, spośród 14 osób załogi. Czterej 
pozostali członkowie załogi zaginęli. 
Uratowanych prze wieziono do  porto 
w Szczecinie gdzie po opatrzeniu prze* 
lekarza portowego, umieszczono ica 
w „Domu Marynarza".

Urząd Morski w Szczecinie prowa­
dzi dochodzenie, celem dokłaćtnepn 
ustalenia przyczyn wypadku. W obco. 
nym okresie burzliwej pogody na mo­
rzu, dużo jest wypadków zerwania 
się starych min z przytrzymujących 
je łańcuchów. '

Kaci Polski nie ujdą  
spraw iedliw ości

BERLIN (PAP) — W końcu « y e *  
nia władze brytyjskie wydać maję 
Polsce 87 niemieckich sbrodn arzy
wojennych, którzy w ezasio okupacji 
działali na teirenie Polski.

Jednym z przestępców, który odpo­
wie przed sądem polskim za rabunek 
i wywożenie z Polski zabytków kuł* 
turalnych, jest profesor niamiedti, 
Thoeringen. Spośród gestapowców wy 
dani będą m. in. adiutant szefa po­
licji w G. G. ®— Bartsch, odpowie­
dzialny za masową likwidację Żydów 
w Krakowie, wyższy oficer SS Hoec* 
ker, kat Gniezna oraz von Malotky, 
który upamiętnił cię, jako oficer SD. 
swą krwawą działalnością w Tamę* 
wie.

Am eryce grozi 
noiuy strajk

N. JORK (PAP) Lic*ąćy 800 ty*, 
członków, związek zawodowy pracow 
ników przemysłu stalowego USA za­
powiedział w swym oficjalnym orga. 
nie „Steel Labour", iż w najbliższej 
przyszłości wysunie żądanie podwyż­
ki płac pracowników przemysłu sta­
lowego. Związek uzasadnił swe żą­
danie wzrastającymi stale kosztami 
utrzymania oraz olbrzymimi zyskami 
koncernów stalowych, które W ciągu 
ostatniego półrocza wzrosły o 80 
procent

WSad&smiości spofiowe
C zech osłow acja  - Polska 143:84

Czesi ustanow ili duia nouue rekordy

li nawet żgodę na ża twierdzenie
planu Marshalla, to nie Uczynią tego 
prżed „skrupulatnym i szczegóło- pelujemy do wszystkich sił demokra 
wym" zbadaniem go. Świadczyło by j  tycznych na świecie, by położyły kres 
to, iż debaty w Kongresie znacznie stanowi rzeczy w Hiszpanii, hańbiące- 
się przeciągną i że plan Marshalla 
nie będzie mógł być zatwierdzony
w  terminie żądanym przez prez. Tru­
mana tj. najpóźniej 31 marca.

Truman miał wyrazić zgodę na to, 
by Kongres nie ustalał wysokości
pomocy amerykańskiej 
Zachodniej na okres

dla Europy 
czterech lat.

o 5600 milionów dolarów, co zmniej- i Kongres miałby zatwierdzić jedynie 
szając dochody państwa, w d użej! pomoc na okres pierwszych 15 mie- 
mierze utrudnić może realizację pla- j sięcy. O dalszej pomocy dla Europy 
nu Marshalla. Republikanie podkre- i miałby zadecydować już następny 
ślają jednocześnie, że gdyby wyrazi- Kongres.

Prowokatorzy wojny z Polską 
przed sądem w Norymberdze

Wczoraj rozpoczął się w N orym berdze  proces 21 niemieckich 
zbrodniarzy wojennych. Stanowią oni ekipę najbliższych współpra­
cowników H llera, Goeringa i Himmlera I są onf odpowiedzialni Za 
napaść na Polskę w 1939 roku oraz za cierpienia narodu polskiego 
w latach okupacji.
BERLIN (PAP). Wczoraj rozpoczął 

się w Norymberdze przed amery­
kańskim trybunałem wojskowym pro 
ces przeciwko 21 czołowym dyploma­
tom hitlerowskim, członkom rządu, 
działaczom SS oraz wybitnym przed­
stawicielom niemieckiej finansjery i 
wielkiego przemysłu. Na ławie oskar 
ionych zasiadają między innymi: 
von Weizsaecker, sekretarz stanu w 
niemieckim ministerstwie spraw za­
granicznych, Keppler doradca gos­
podarczy Hitlera, Bohle, kierownik 
organizacji zagranicznej NSDAP, 
Larnmers, minister Uzeszy i szef kan 
celarii Rzeszy, Otto Meissner, szef 
kancelarii prezydenta Rzeszy. Darre, 
minister wyżywienia i rolnictwa, 
Dietrich, szef prasowy fządu Rzeszy, 
Puhl, wiceprezydent Banku Rzeszy, 
von Krosick, ostatni minister spraw 
zagranicznych Rzeszy, Puhł, Wicepre­
zydent Banku Rzeszy, Koorner, za 
stępcg Góerlfiga oraz Pleiger. prze­
wodniczący państwowego zjednocze­
nia węglowego i członek Rady Zbro­
jeniowej.

Wszyscy podsądni oskarżeni są o 
przestępstwa przeciwko pokojowi, o

zbrodnie wojenne i przestępstwa prze 
ciwko ludzkości, polegające nń tym, 
że brali udział w spisku przeciwko 
pokojowi, planowali, przygotowywali, 
rozpoczęli i prowadzili Wojnę napast­
niczą,

NAPAD NA POLSKĘ
Przechodząc do omówienia okoli­

czności napadu na Polskę akt oskar­
żenia stwierdza: „Oskarżeni Weizsae 
cker, Woermann, Bohle, Keppler i 
Veesenmayer, opracowali polityczny, 
propagandowy i dyplomatyczny plan 
wojhy przeciw Polsce z tym, ażeby 
zwalić odpowiedzialność za nią na 
Polskę. Inscenizowano Incydenty gra 
niczne, Wymyślano rzekome akty 
terroru, stosowane przez Polskę wo­
bec obywateli niemieckich i Volks- 
deutschów oraz rozpowiadano szero­
ko o tych aktach terroru. Odrzucono 
wszystkie usiłowania Francji, W. 
Brytanii, USA i innych państw skło­
nienia Rzeszy niemieckiej do zacho­
wania pokoju.

Prokurator generalny USA Taylor, 
przemawiając w pierwszy dniu pro­
cesu Weizsaecker* 1 towarzyszy,

stwierdził, ie  bez Ich pomocy Hitler 
1 Goering nie byliby w stanie przy­
gotować i poprowadzić wojny agre­
sywnej, a Himmler nie mógłby wy­
mordować 8 milionów ludzi.

mu cywilizację zachodnią".

Prezydent Republiki Hiszpańskiej o- 
świadczył: „Protestuję energicznie
przeciwko mordowi sądowemu, doko­
nanemu na Zoroa i Nuno. Mimo, że u- 
plynęło już 9 lat od chwili zaprzestania 
działań wojennych, reżim Irankistow- 
ski w dalszym ciągu m orduje przeciw­
ników politycznych. Frankizm chce 
prześcignąć haniebny okres Ferdynan­
da VII..."

Hiszpańska Liga O brony Praw  Czło­
wieka w swoiin apelu do narodów św ia­
ta pisze: „W strząśnięci nową zbrodnią, 
popełnioną przez Franco, stanowiącą 
dalszy ciąg niekończącej się listy jego 
m orderstw , podnosimy glos protesiu, 
nie tylko przeciwko tyranii frankistow- 
skiej, lecz również przeciwko silom 
międzynarodowym, których poparcie 
umożliwia utrzymanie się przy władzy 
dyktatora. Hiszpańska Liga O brony 
Praw  Człowieka apeluje do wszystkich 
sił republikańskich W Hiszpanii o pod­
jęcie kroków dla obalenia Franco, ucz­
nia Hitlera i M ussólinlego".

Noinoroczne spotkanie 
działaczu spółdzielczych

Do tradycji należy już uroczyste 
rozpoczynanie nowego roku. I „Spo­
łem", choć w trochę spóźnionym ter­
minie lecz korzystając ze święta 
Trzech Króli urządziło w gronie za­
proszonych działaczy spółdzielczych 
przywitanie Nowego Roku — który 
przecież dla całego ruchu Spółdziel­
czego ma przynieść tak doniosłe 
zmiany.

Duża sala konferencyjna zapełniła 
się spółdzielcami — gospodarzami i 
licznie przybyłymi gośćmi. Zarząd 
..Społem" był w komplecie. Uroczy­
ście przywitano przybyłego wicepre- 
min Drożniaka, wicemin. Grubeckie. 
go, Sokołowskiego i Grosickiego, 
przedstawiciela Kom. Centr. Zw. 
Zaw. — Kuryłowlcza i prezesa Zw. 
Samopomocy Chłopskiej Durę. Ne 
czele gości ze Związku Rewizyjnego 
Spółdz. R.P. przybył prezes Pszczół- 
kowski, Bank Gosp. Spółdz reprezen 
towal prezes Kuszewski, a SPB pre­

zes inż. Piróg. Spółdzielczość w ar­
szawska była reprezentowana przez 
prezesa Federacji —- Świerkosza, 
spółdzielnie wojskowo —- przez pik. 
Wertheima, a ze Zw. Zaw. Prac. 
Spółdz. przybył prezes Michalski i 
sek. gen. Brzozowski. -

W przemówieniu powitalnym pre­
zes „Społem" J. Źerkowśki zrobił 
jak gdyby „Bilans zamknięcia" i „Bi 
lans otwarcia" Związku „Społem" w 
rozpoczyhającym się nowym roku. 
Po nim, jako stary działacz na niwie 
spółdzielczej zabrał głos wicepremier 
Korzyckf, a po nim przemawiali: pre­
zesi: Pszczółkowski, Dura, Swierkosz, 
Michalski i Kuszewski.

Miłą niespodzianką dla gości była 
specjalnie urządzona „Społemowska 
szopka", która wniosła wiele humo­
ru w tak właściwie jakby „rodzin­
ną" uroczystość. Przez cały czas po­
pisywała się doborowa orkiestra 
„Społem". (Z)

POZNAŃ — Drugi dzień międxy- 
paóatwowego meczu pływackiego 
Polska — Czechosłowacja minął dia 
naszej reprezentacji bez niespodzia­
nek. Czesi natomiast, obok pięknego 
zwycięstwa w stosunku 143:84 pkt, 
zdołali ustalić dwa nowo rekordy 
krajowe. I tak doskonała pływaczka 
klasyczna Prasilova uzyskała w bia- 
gu na 100 m. czas 1:28,2 sek., tj. 0 
00,1 «ek. lepszy od rekordu c z e s k ie ­
go. Drugi rekord ustanowiła reprezen 
taćja kobieca w sztafecie 3 x 100 mtr. 
st. zmień. Czeszki uzyskały czas 4:19,2 
min.

Z Polaków w drugim dniu zawodów 
doskonale popłynął Soitysek, który 
w biegu tia 200 mtr. klas. uzyskał no­
wy rekord życiowy W czasie 2:59,4 
min. Również Wąs W sztafecie 3 x 100 
mtr. przepłynął swój odcinek w cza­
sie 1:16,2 min., co jest jego rekordem 
życiowym. Zażartą walkę stoczyli Po­
lacy w biegu na 100 mtr, w stylu do­
wolnym, przy czym Marchlewski 
przez pierwsze 50 mtr. znajdował się 
na drugim miejscu. Jednak Szalone 
tempo osłabiło go tak dalece, że mu­
siał zadowolić się czwartym miej­
scem.

Wyniki techniczne drugiego dnia 
były następujące:

Konkurencje kobiece: 100 mtr. st.
dow.: 1) Kubisova (Cz.) 1:18,8 min., 2) 
Becvarcyska (Ca) — 1:10,4 min,, 3) 
LlszkóWna (P) — 1:24,8 min.

100 mtr. st. klas.: 1) Prasilova (Cz)
— 1,28,2 mih. (rekórd CSR), 2) Kozo- 
va (CZ) — 1:32,3, 3) Kaletowa (P) ~  
1:33.8.

Sztafeta S X 100 m. st. zmień.: 1) 
Czechosłowacja (Groskophova Prasi­
lova, Kubisova) — 4:19,1, 2) Polska 
(Niedzielównd, Bemówna, Kaletówna)
— 4:352. Bemówna uzyskała w tym 
biegu najlepszy czas życiowy — 1:22.

Konkurencje m ęskie: 400 mtr. st. 
dow.: 1) Bartueek (Cz)—5,17. 2) Lańd- 
kam er (Cz) — 5:23.9, 3) Kałuża (P) 
5:40,5.

200 mtr. st. klas.: 1) Linhart (Cz)— 
2:47,8, 2) Linl:«rt V. (Cz) — 2:50,3, 3) 
Sołlysek (P) 2:59,4.

100 mtr. st. dow.: 1) Bubnik (Cz) — 
1:02,6, 2) Marik (Cz) — 1:03,6, 3) Ra­
mola (P) — 1:04,6, 4) Marchlewski (P) 
i :05,6.

Skoki z trampoliny: 1) Kroma (Cz)
— 130,26 pkt., 2) Klaptoćz (P) 105,72 
pkt., 3) Skorupka (P) 104,78 pkt.

Czesi wystawili tylko jednego za­
wodnika. W skokach dowolnych 
Czech wykonywał wspaniale najtrud- 
ntejsze skoki.

Sztafeta 3 x 100 m. st. zmień.: 1) 
Czechosłowacja (Kovart, Linhart J., 
Bubnik) *— 3:30,3, 2) Polska (Wąs,
Langer, Fudala) — 3:42,5.

W piłce wodnej Czechosłowacja 
pokonała Polskę 18:2 (9:1).

Przez cały czas gry wyraźną prze­
wagę mieh goście, którzy przewyż­
szali naszych zawodników szybkością, 
zgraniem, oraz wychodzeniem na po­
zycje. Najlepszymi z Czechów byli No 
wotny oraz Cerny, którzy uzyskali po 
7 bramek. Dalsze zdobyli Horomec i 
Kopourec — po 2.

Bramki, dla Polski uzyskali: Kawa 
i Szczepański — po i.

Sędziował poprawnie ob. Szabłow­
ski z Warszawy.

W drugim dniu zawody oglądało 
ponad 1.500 widzów. Organizacja tak­
że i w drugim dniu pozostawiała wielo 
do życzenia.

CZECHOSŁOWACCY PŁYWACY 
JUTRO W WARSZAWIE

W czwartek, dnia 8 stycznia o godz. 
18.30 Warszawski Okięgowy Zwią­
zek pływacki organizuje międzynaro­
dowe spotkanie ĆSR — Polska Środ­
kowa. W programie następujące kon­
kurencje: 100 i 200 m. st. dow,, 100 tti. 
st. klas, i 100 m. grzbiet. Sztafety w 
konkurencji pań i panów. Piłką wod­
na i skoki pokazowe.

Zawody odbędą się w Polskiej 
YMCA.

Zjednoczenie- 
Gedania 11:5

BYDGOSZCZ (tel. wł.). W czoraj ro ­
zegrano w Bydgoszczy oczekiwane 
z dużym zainteresowaniem towarzyskie 
spotkanie pięściarskie między drużyno-' 
wym mistrzem Pomorza — „Zjedno­
czeniem" a drużynowym  wicemistrzem 
Wybrzeża „Gedanią". W' ramach spot­
kania doszło do kilku emocjonujących 
walk. Najładniejsze walki stoczyli Kru- 
za z Zielińskim, Baranowski z Kudfa- 
cikiem i Chychia z Wiklińskim. Mecz,
stojący na 
czyi się 
pięściarzy 
ku 11:5.

wysokim poziomie, zakoń- 
zasłużonym zwycięstwem 
„Zjednoczenia" w stosun-

C A .K .- L e g ia  6: 2
Rozegrane w Krakowie międzynaro­

dowe zawody zapaśnicze między 
C. A. K. (Praga))' a RKS „Legia" za­
kończyły się zwycięstwem Czechów 
6:2.
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Na tem at MZK pisało się już bardzo wiele. C harakter wypowie­
dzi byi rożny, choć podkreślano osiągnięcia komunikacji miejskiej. 
W ielokrotnie już poruszano’ takie zagadnienia jak: powolność wozów 
tram wajowych i niedostateczna d !ugość sieci komunikacyjnej. N ajbar­
dziej może ważkim był i jest tak często wytaczany zarzut nieregu- 
larnosci kursów na poszczególnych liniach. Chcąc zdobyć się na 
obiektywną ocenę poświęciliśmy nieco czasu, obserwując skrupulat­
nie w  trzech najruchliwszch punktach  stolicy, wszystkie przechodzą­
ce kolejno tram w aje, autobusy, trolleybusy. Nasze punkty obserwa­
cyjne to: Plac Unii, Praga przy zbiegu ul. Stalowej i Zamojskiego, 
róg Alei Jerozolimskich i ul. Marszałkowskiej. Oto wyniki:

ZEBRANIA

K u r s u

Związków Zauiodoujych
Realizując uchwały plenarnego po­

siedzenia, Komisja Centr. Zw. Zaw. 
zorganizowała w  Stolicy w dniach 
7 — 13 bm. seminarium dla kierow ­
ników wydziałów organizacyjnych, 
zarządów głównych ZZ i OKZZ. Pro 
gram  kursów obejmuje m. in. zagad 
nienia ustrojowe i gospodarcze Pol­
ski, s truk tu rę  ruchu zawodowego, 
kom petencje i obowiązki rad zakła­
dowych, gospodarkę finansową zwią 
zków itd. Wykładowcami na k u r­
sach będą m. in.: w iceminister P ra­
cy i Opieki Społecznej G iebartow- 
ski, dyr. dep. Pracy Altman, b. mi­
n ister Matuszewski oraz kierownicy 
wydziałów KCZZ M arek i Kofman.

Płaszcze ł obumie 
d l a  d z la tu y  
w i a r s z a i D s k i e J

Kiawcy w arszaw scy zgrupow an i w 
Cechu K raw ieckim  przeznaczyli 8 
miliony złotych na koszty zw iązane 
z uszyciem  3000 płaszczy dla najbled 
niejszych dzieci stolicy.

W r ę c z e n ie  płaszczy oraz 1500 par 
obuwia odbędzie Się 15 bm w sali 
„Koma". Obuwie i m ateriał na pła­
szcze — o czym pisaliśmy — ofiaro­
w ał dziatwie warszawskiej Śląsk.

TEA T R  PO LSK I (K arasia  SI: 
środ a  g. 18 „P an  inspektor p rzyseed ł” .
Czwartek g. 18 „Cyd” .
P ią te k  g. 18 „Cyd".
Sob ota  g . 13 „W ilk i 1 ow ce", g. 18

.iCJtO .  -  --------
N ied zie la  g . 14 „ P a n  Inspektor p rzy ­

s z e d ł” , g. 18 „Cyd".
T E A T R  m m i A l t O a C l  (M arszałkow ska  

8 ) :  godz. 19 ,,fcabusia*\
T E A T B  PO W SZECHNY (u l. Z am ojskie- . .  .« _  , , .

g o ):  godz. 19 „św ierszcz  aa k o m in em " .! zliczone tłum y pasażerów. Widząc pa

Pomiędzy 9.50 a 10,20 to znaczy w 
przeciągu pół godziny przez nasz 
„punkt kontrolny" przy PI. Unii prze 
szło 25 pociągów tram wajowych, 12 
autobusów 1 7 trolleybusów. Łącznie 
44 sztuki. Czyli co 40 sekund jeden 
pojazd MZK. Przez Plac Unii prze­
biega jedna linia trolleybusowa „A" 
cztery Unie tram wajow e (19, 10, 14 i 
12) oraz trzy linie autobusowe „S'",
„P" i „O".

Przyjrzyjm y się jak wygląda ob­
sługa poszczególnych linii. Najczę­
ściej odchodzą trolleybusy, przecięt­
nie co 4 — 5 m inut jeden. Najgorzej 
obsługiwana jest linia autobusowa 
,,F“ biegnąca na Sadybę. W p rze c ie  
gu pół godziny jeden tylko „auto­
bus" (ciężarówka) odjechał w  tym 
kierunku.

A pozostałe linie? Autobusów „O ‘ 
odeszło łącznie 7 z czego Cztery w 
kierunku Dworca i trzy — Placu 3 
Krzyży. 4 wozy odeszły na Saską K ę. 
pę. Odstępy czasu — na ogół regular­
ne.

T ram w aje również dopisały. „19“ 
Co 20 m inut, „10" przeciętnie co 12 m. 
Odjazdy „12“ w kierunku Mokotowa: 
9 50, 10.01, 10.08, 10.11, 10.19, Do P la­
cu Zbawiciela: 9.53, 9.59, 10.04, 10.10, 
10.18. „14“ było nieco mniej, ale re ­
gularność kursów  zadowalająca.

W sumie, kom unikacja m iejska na 
Placu Unii w  dniu 5 bm. w godzi­
nach rannych — na ogół bez zarzutu. 
Jedynie obsługa linii ,,F" pozosta­
wia jeszcze wiele do życzenia.

Fatalna pętla
Wnioski z obserwacji na Pradze* są 

m niej optymistyczne. Komunikacja 
wew nętrzna przedstawia się na ogól 
nieźle, natom iast połączenia z W ar­
szawą lewobrzeżną zdecydowanie nie 
wystarczające.

■W przeciągu pół godziny z pętli 
przy ul. Zamojsk'ego odeszło 4 składy 
,.25“. Pomimo, że nie była to przer 
ćiei godzina największego nasilenia 
ruchu, na postoju zebrały się nie-

no zwiększyć ilość taborów ńa linii 
„23 ‘ i „25". (np. kosztem ;,12”).

MZK — to sprawa wywieszek. „17" 
idąca do PI. Teatralnego m iała w y­
wieszkę z napisem Plac Zbawiciela. 
Dezorientuje t ó  pasażerów nie znają­
cych dostatecznie Warszawy. Podob­
ne przeoczenia można było zaobser- 

Przez skrzyżowanie ul. Marszalków j wować jeszcze dw ukrotnie w przecią

Więcej uwagi 
na wywieszki

Rj FFS-oW cy  
W  dn. 7 lun.

przew . St. B . N. tow . Sankow skiugo,

B A D N I ST. B . N. 
goda. 15 w  gabinecie

iego , od-

w iadam ia, że dn ia 7 styczn ia  1S48 r. o 
godz. 18, odbędzie s i .  w lokalu  D zieln icy  
zebran ie K oła  P re legen tów .

8 P P S , P P R fiOS GARAŻE
będzie »ie planarne zebran ie k ln ba  P P S ! "i ^ J?™- 0  Sodz 15,00 i ' iz!" s ! f  

 »- '* »  ' w  lokalu  W DO (C hoeim ska 35) -  ■— • -radnych S t. R . N .
I członków  kół P P S  i P P R  przy  
1 BOS.8  K O M UNIK AT W K P P S

D nia 7.1 1318 rokn (środ a) o god*. lo  H  SASKA KUPA  
w  lokalu  W ojew ódzkie,i Szkoły  P a rty jn ej •

. i  pr*y ul. £n!eżnej 4, odbędzie s ię  od ortw a  , bm . (p iątek  o km«,, M
skiej z Alejami Jerozolimskimi, ] gu pól godziny: „ 1 8 “ idąca do PI. Zba sek retarzy pow iatow ych  w oj. w arszaw - \ * r u Dzje lłJlcjr p p s  S ask 9 Kępa, pr: 
przechodzi wiele linii kom unikacji' wiciela z napisem „ul. M łynarskiej" • . . .  1 ie c

i-anió 
^araaach

godz. 19 w  lo -
K ępa pray ul,

1 ,  ’. T , 7 ‘ ~\T' 1 . — ‘ i I Sekretarze przyw iozą se sobą spra
miejskiej. Buch odbywa się tu  na | i „11 z nieodwróconą wywieszką zdą udania na p iśm ie za m iesiąc u b ieg ły .

i . w — -» —— oi y ogó lne
raw o-  ̂ z eb ran ie  w szystk ich  tow . tow . i avmx>ety- 

i kow . *

ogół dość regularnie. Są jednak d ro b , żająca na Wolę. 
ne uchybienia. W przeciągu pół go- j Tyle ile chodzi o obserwacje. Po- 
dziny jedna tylko „17“ szła w  kie- j mimo zastrzeżeń przyznać należy, iż 
runku Królewskiej. To jest bez-1 kom unikacja miejska w  przeciągu o . 
względnie Za mało. statniego półrocza znacznie się po-

Poważniejszy zarzut pod adresem praw iła To jest niezaprzeczalne, (wk)

Gwiazdka hj „Romie“
dla 2.000 dzieci

pracować i odbudowywać Warszawę.

8 DZIEL NIC A  WOLA
i D zieln ica  P P S  W ola zaw iadam ia w sz y ­

s tk ich  członków  K om itetu  D zieln icy , że 
; w  dniu 7 bm. o godz 17 w  lokalu  D ziel- 
| n icy  (u l. O grodow a 39/41), odbędzie s ię

p lenarne posiedzen ie  K om itetu  D z ie ln ic y .!,

M  PRAGA C ENT R A L N A
PO SIE D Z E N IE  PL E N U M  K O M ITETU

W sali „Roma” odbyła się wczo­
raj uroczystość gwiazdkowa dla 
przeszło 2.000 dzieci pracowników 
miejskich.

Na uroczystość przybyli przedsta­
wiciele władz miejskich z prezesem 
SRN ob. St. Sankowskim, wicepre­
zesem W. Grodzickim, prezydentem 
St. Tołwińskim i wiceprezydentem 
T. Szarkiem na czele.

W imieniu Związku Zawodowego 
Pracowników Miejskich, naczelnik 
T. Ćzarncmski wyraził podziękowa­
nie władzom miejskim za troskliwą 
opiekę i ojcowskie serce dla wszyst­
kich dzieci Warszawy, zwłaszcza pra 
cowników samorządu stołecznego.

Ośmioletni Michaś Wołoczkó i sied 
mioletnia Elżtinia Górska przyrzekali 
w imieniu wsżystkich dzieci, iż będą 
się pilnie uczyły, aby później mogły eręść odzieżą.

8  PRAG A C ENTR A LN A
ZEB R A N IE KOŁA TERENOW EGO  

N r VI
K om itet D zieln icy  P P S  P raga  C entral­

na w zyw a do staw ien ia  s ię  w  lokalu D ziel 
n icy  Szw edzka 2/4, w  dniu 9 sty czn ia  br. 
o godz. 18, w szystk ich  tow arzvazy  
m iesek alych  przy  u licac lił W ołom ińska, 
Ł om żyńska, Ł ochow ska, Siedlecka, R a- 
dzym iń sk a, (strop a  parzysta  od Fo.wnj-cz-

K o n u te t.D z ie ln ic y  P P S  P ra g a  Centralna ! nej do walu),' Foiw^-ST-
dlb. 8 .*jm . o ;  nej do  W ojn ick iej, strona n iep arzysta  —  

godz. 17 w  łOKa.u D zieln icy , odb ęd zie  s ię  | od W ojn ick iej do w ału  — obie stron y)  
p len arn e p osied zen .e  kom itetu  w raz z i G rajew ska, O bjazdowa. J a d ó w s k a la- 
przew odnlcs*c> m i i sekretarzam i kół fa - chariasza, Otwrzcka, L om na W oinick*  
bryczn ych  i teren bw ych. (stron a  p a rzy sta ). J *

DZIELNIC A  MOKOTOW  
_  , . _ .  _  ,  , ,  , . i STRAŻ OGNIOW APrezydent St. Tołwiński w sw ym , w  dn 8 bm 0 godz sso w ,oka)u

przemówieniu Stwierdził, że dotych- Straży O gniow ej (u l. P o ln a  1), od b fd zie
czas trzeba było przywrócić W arsza- | M £ r“ w .1& nskzóJ y,ckFe!o‘ PP*  *
wie oblicze stolicy Państwa, powsta- i
jącego na nowo do życia po strasz- j ®  pragaPcuntralnaW 
nych doświadczeniach wojennych 
Teraz cały wysiłek Stolicy

INFORMACJE:

sk'erow any na '■‘w or/en ie  dobrych 
w arunków  dla jej mieszkańców, a w  
pierwszym rzędzie nastąpi w ielki wy 
siłek w kierunku budowania nowych 
domów mieszkalnych dla szerokich 
w arstw  mieszkańców Warszawy. Du­
żo uwagi i dużo troski Stolica po­
święca dzieciom.

Część artystyczną wypełniły recy-

8  B IB L IO T E K A  DZIELNICY  
PRAG A C ENTR A LN A

K om itet D zieln icy  P P S  P raga  Central*  
na im. S tefana Okrzei zaw iadam ia że Ar 
lokalu  D zieln icy  zosta ła  o tw arta  b ib li* -  

_  , teka.
Zarząd K oła P re legen tów  D zieln icy  P P S  B ib lio tek a  czyn na je s t w  pon ied zia łk i 

b ę d z ie  . P ™ e»  C entralna im . S tefana  Okrzei za-1 środ y  i eob oty  w  godz. 17 - 13 . ’

Kronika k
KORYTARZ PODZIEMNY 

W KOSZALINIE
W Koszalinie w okolicach znmku. 

odkryte zostało wejście do starych 
tacje Henryka Ładosza oraz trądy- podziemnych korytarzy. U wejścia 
cyjne Jasełka. Wszystkie dzieci zo- ' 
stały obdarowane książecżkami, a

Przeciętn ie  50 u rodz in  dzienn ie  
no tow ano  uj g ru d n iu  ui stolicy

T EA T R  NOWY (ul. Pu ław ska 39): 
godz. 18,30 „R ew izor” . W  n ied zie le  i ś w it  
ta  dodatkow e p rzed staw ien ie  o godz. 15.

TEA T R  MALT (M arszałkow ska 81): 
godz. 15 i 19 „żo łn ierz  i boh ater” .

T EA T R  „JA SK Ó ŁK A ” (M arszałkow ska  
09): godz. 19 „ R o zy ” .

T E A T B  „COM OEDIA”  (u l. Szw edzka 3) 
godz. 15 „ N ie  igra s ię  z m iloSclą — g . 19 
„Madame Butterfly” .

T E A T B  „PLACÓ W K A” (u l K rólew ska  
18): godz. 18,15 „B urza” .

T EA T R  DZIECI WARSZAW Y (u l. Ka 
fo w a ):  godz. 12.30 „D októr D o litt le  1 Jego 
a w ie rz tta ” .

SALA YMCA (u l. K onopnickiej 6 ) :  £ . 19 
„ D u b y  sm alon e” z M ira 7 
S em p olińsk im  i St. Sojeckim .

nujący tłok łatwo Jest zrozumieć przy 
czynę tak  częstych na tej łihli w y­
padków. Oprócz ,.25" z pętli odchodzi 
również „23“ w  kierunku Placu 3 
Krzyży. W przeciągu pół godziny ani 
jeden skład nie odszedł w  tym k ie­
runku.

1.481 urodzin zgłoszono w warszaw 
skim Urzędzie S tanu Cywilnego w 
grudniu 1947.

W tym samym czasie wystawiono 
1.406 świadectw zgonti. W liczbie tej 
mieszczą się 842 świadectwa śmierci, 
które zostały wydane na podstawie 
postanowień sądu i dotyczą osób za­
ginionych w czasie Powstania. Nad­
wyżka więc przyrostu naturalnego 
wyraża się cyfrą 928. W rzeczywisto­
śc i jest ona jednak niewątpliwie wyż 
sza. Wieie b w iem  rodzin zwłaszcza 
robotniczych, rzemieślniczych czy ku

pieckich, zapomina o obowiązku 
m eldowania narodzonych, aczkolwiek

później w  ciągu % 14 dni od chwili 
przyjścia dziecka na świat.

Natom iast urzędnicy państwowi i 
samorządowi wykazują tu  w yjątko­
wą sumienność. Niewątpliwie łączy 
się to z faktem, że państwo i Samo­
rząd płaci na dziecko oraz przyzna­
je karty  zaopatrzenia. W budżecie zaś 
urzędniczym naw et suma 200 zł mie­
sięcznie odgrywa już pewną rolę.

również robotników, by móc w 1948 
r. przystąpić już do pianowej pro­
dukcji.

Państwowe Zakłady Fonograficzne 
w  Warszawie—„Odeon", wyproduko- 

znajdują się ostre, łukowate sklepie wały do listopada 1947 r. około 100 
nia gotyckie. Ze względu na niebez- tys. płyt. W planie na rok 1948 prze- 
pieczeństwo zaminowania terenu, widuje się produkcję około 400 tys. 
przejście zostało zabezpieczone do sztuk, z czego 150.000 pokryło by za- 
czasu przeprowadzenia badań przez potrzebowanie krajowe, a resztę 
minerów. przeznacza się na eksport do Ame­

ryki i Palestyny. Zamierza się też 
wykończyć budowę studia nagrań, co 
pozwoliłoby fabryce tej stać się obiek 
tern całkowicie samowystarczalnym. 
Surowiec sprowadza się częściowo ze

po

RENE CLAIR 
O FILMIE AMERYKAŃSKIM

Znakomity francuski reżyser fil-
przepisy nakazują dokonać tego n a j- i mowy Rene Clair w  czasie krótkiego Szwecji .częściowo zaś produkcję

Za dużo osób korzysta 
i  ulg uj  kom unikacji m i e j s k i e j

Projektowane zmiany w dotychczż- 
śowym systemie biletów mies!gcznych 
pracowniczych, wydawanych przez 
Miejskie Zakłady Komunikacyjne, spo- 

Teoretycznie można się z Pragi do. i wodoWa!y opublikowanie pewnych cyfr, 
stać do W arszawy jedną z licznych i j MZK twierdzą, że cytra 100 tys 
przyznać trzeba regularnie obsługi- 0, óbi korzystających z miesięcznych bi- 
wanych  ̂ linii autobusowych \ jetów pracowniczych jest stanowczo za

Mir® źin iiń sk a . L. ,,D‘ , „Z ) Praktycznie jednak je s t ' <ju'ża i to m. in. jest powodem pewnych

WOYTOWICZ W FILHARMONII
m: O 
daje

19
koncert

w ystęp em
W  n ajb liż szy  p ła tek , 9 bm. o grodz,

F ilh arm on ia  W arszaw sk a  
•pod dyr. Z. L atoszew sk iego , 
zn ak om itego  p ia n isty  B. W oytow icza.

W program ie koncertu  u sły szy m y : „ I f i-  
g en ię  w  E u lid z ie” —G lucka „E p itap h iu m ”
  S ze ligow sk iego , koncert G -dur — Mo-
sarta , „P op ołu d n ie  F au na — D eb u ssy 'eg o  j
S „U czn ia  czarnok siężn ik a” — , D ucasa. i 

B ile ty  do nab ycia  w  kasie  F ilh a r m o n ii!
(gm ach „R o m y ” ) w  godz. 10—13 i 15— 17. I 

Solow e p artie  od śp iew a M. Szaliń ska, j

f,°wlkiegó do0 lm 7zy ilr 'w w h o w !c l- recy'- l n a w et uszczuplen ia  inn ych  lin ii, w in .
tow ać będzie T. M arek. , m - -----

K oncert k o lęd  pow tórzony będzie dwu- 
k rotn ie: w  n ie d iie lę  11 bm, o godz. 10 
d la  żo łn ierzy  garnizonu w arszaw sk iego  i 
0 godz. 12 d la  Zw iązków  Z aw odow ych.

to niemożliwe ponieważ żaden auto­
bus nie zatrzym uje się tu na przy­
stanku, m ając już komplet wewnątrz 
wozu. W rezultacie pasażerowie 
znużeni długim czekaniem korzystać 
muszą z różnych przypadkowych o- 
kazji.

Wniosek: połączenie Pragi z W ar­
szawą wciąż niedomaga. W pewnej 
mierze z winy MZK, które kosztem

trudności finansowych przedsięllior 
stwa.

Tymczasem Rada Warszawska 
Związków Zawodowych podaje, iż in­
stytucje uprawnione do korzystania 
z Ulg w komunikacji miejskiej wysta­

wiają iisty obejmujące w ogólnej licz­
bie 26 tysięcy osób, którym przysługu­
ją ulgi.

pobytu w  Nowym Jorku  w w yw ia- kryw a łom płytowy, 
dzie prasowym poddał ostrej k ryty­
ce produkcję filmową Hollywoodu.
Przyczyną niskiego poziomu przecię­
tnego filmu am erykańskiego jest, 
według twórcy „Ludzi za mgłą", m a­
terialna zależność am erykańskiej pro 
dukejt filmowej od złego gustu prze- . 
ciętnogo Amerykanina, przy całko- K ik o w ie  i Poznaniu, 
witym pominięciu wymogów arty ­
stycznych w arstw  inteligenckich i po 
stępowych. Przy pomocy wyłącznie 
dolarów — mówił znakomity reżyser 
— nie można stworzyć dobrego fil­
mu. Najlepsze filmy radzieckie, fran­
cuskie, angielskie i włoskie, które 
święcą ostatnio trium f na między­
narodowych festiwalach filmcśWych 
zostały nakręcone w okresie wiel-

Został już uruchomiony Salon sprze
dąży instrum entów  muzycznych w  
Katowicach. Realizuje się budowę 
salonu wystawowego i sprzedaży w  
Warszawie. Projektow ane jest też o- 
twarcie podobnych salonów w Ło-

„KON TROJAŃSKI'*

„Koń Trojański" — brzmi ty tu ł no 
wego czasopisma, wydawanego 
przez dominikana R L. Bruckber- 
gera w  Paryżu. Pismo to. do które­
go zgłosiło akces kilku wybitnych 
pisarzy francuskich, poświęcone bę­
dzie zagadnieniom literackim.

. kich trudności gospodarczych, przy 
W związku z tym Komisja Komuni- wielkich brakach technicznych któ- 

kacji St. R. N. wysuwa wniosek aby od-j rych nie znaia wcale producenci a- 
tad instytucje uprawnione do korzysta- merykańscy. Zdaniem Claira nie 
nia z ulg w komunikacji miejskiej wy- j zmieni wcale tej sytuacji dążność a- 
ptłniały listę pracowników na 2-ch j merykańskich wytwórców filmo- 
blankietach i przedkładały ją do akcep- j wych do ściągnięcia do Hollywood
iacjiZw iązkom  Zawodowy nr Żarów . najlepszych aktorów  i reżyserów, _  _  na ulw or a ra m B ly (W
no Komisja Komunikacji Sb R. N. jak , gdyż nie u w oln i to film u  am erykan- zosta ł rozstrzygnięty . Na konkurs
t Warszawska Rada Związków Z aw ojsk iego  od niewoli dolara. - a- i   -  ____
dowych stoją jednak na stanowisku, że

JAK PRACUJĄ ZAKŁADY 
P R Z E M Y S Ł U  MUZYCZNEGO

ROZSTRZYGNIĘCIE 
KONKURSU NA SZTUKĘ

Ogłoszony przer, Kom itet dla 
Spraw  Sztuki przy Radzie Mini­
strów  ZSRR i Zw. Pisarzy Radziec­
kich konkurs na utw ór dram atyczny

1?i mogą przysługiwać tvlko 
uikom zarabiającym poniżej 12.000 żł.

Kto ma ponosić koszty u trzpm an ia  
ork iestry  reprezen tacy jne! MZK?

iumnieina 
’• (Z łota 7/9):

,M yszy  

„Jasa*

U f
l ludzifi’*.

„PA L L A D IU M

„FOŁOStlA** (Marszałkowska 56): ,,Jm- 
»ne 'a®?

KT1 LOW Y” (Marszałkowska (121
pepita .Timenei” .

’ „SY R E N A ” (tntynierska 2): „W llhie
^ „T E fcZ A ” (Suzina 4): „N oc grudnio­
w a ” . Poc*. sean sów  o g . 13.

„A K TU ALN O ŚC I” ( W‘ a in ie  S ty lo w y ):  
tyj*", joden^ seąns o g. 11. Program  nr 6. 

W steU : "  zł (n s  w szy stk ie  tn ieiscs).

Poszukujemy lokali biuro­
wych gotowych lub w sta­
nie wykończania w obsza­
rze zamkniętym ulicami: 
Marszałkowska, Al. Sikor­
skiego, Nowytn Światem 

1 Królewską. 
Wiadomości kierować: 

Polskie Towarzystwo 
Handlu Zagranicznego

„VARIMEX“
Warszawa, Kredytowa 4 .

Przy omawianiu budżetu MZK na 
rok 1948 wypłynęła m. in.gprawa or­
kiestry reprezentacyjnej MZK, której 
utrzymanie kosztuje rocznie przeszło 
4 miln. zł. 30 bowiem członków orkie­
stry jest całkowicie zwolnionych od 
pracy, grywa zaś względnie rzadko.

Ponieważ jest to orkiestra „repre­
zentacyjna", występująca częściej na 
imprezach miejskich niż na uroczyatoś- 
ciach MZK, radny tow. Rosiecki refe­
rując budżet MZK na Komisji Finan­
sowo-Gospodarczej St. R. N. postawił 
wniosek, aby zespól byl utrzymywany 
z budżetu Resortu Kultury i Sztuki 
Z. M.

Natomiast Komisja Komunikacji St. 
R N. uważa, że orkiestra MZK powin­

na składać się z pracowników tego 
przedsiębiorstwa, korzystających tylko 
z pewnych ulg w pracy, a nie zawo­
dowych muzyków.

W Polsce obecnie mamy 3 fabry­
ki fortepianów i pianin w Legnicy, 
Brzegu _ i Lubinie Legnickim oraz 
w arsztaty i składy w Rawiczu, Kłodz 
ku i Wrocławiu. Ośrodki te, w 70 
proc. zdewastowane, odbudowano w 
ciągu 1947 r. z kredytów  inwestycyj- 

; nych, maszyny zaś skompletowano. 
Wobec braku fachowców szkołi się

•  CZW ARTEK , 8  STYCZNIA  
W ar8*»w* I

6  00 Sypną! czasu; 6,15 W iaflom . p o f . ; 
6.20 M uzyka; 7.00  D zien n ik  poranny; 7,15 
M uzyka: 8 8., K oncert ork iestry  d etej; , 
10,40 Aud. M in isterstw a .O w ia ty ; 12.03 W is i 
dom nści p o lu d n .; 12.15  M uzyka; 12.20 „Z j 
mikrofonem po k ra ju ” ; 12.30 M uzyka t u - 1
dowa : 13.15. Prząsiad
rza : 16.00 J-'ZiPJini),- południowyku ltu ra ln y  Pom o-

V. — . .  -r id n iow y: 16.20 ,,Tu
m ńwl w ytjrM te; 16.85 Aud. Ala d siśo l;
16.55 S tudium  *.póld-iMCłe przy SG H . 
17.0? »’ ’■ 'k a  d f  w s z y s tk ic h ; 18.00 B U L ; 
19.00 ragSdm rń św ia ta  pracy ; 19,10 
A udycja dla w ojska; 19,40 M elodie Świa­
t a :  20-Oj D ziennik w ieczorny; 20.50 „K la ­
sy  i ”  •: “  : -i.o n  M nzvka o r.m lefi
cBu; 21.su Muz. dw uforl,-planow a; 22.05 
M uayka ta jee» n a : „:i.(KI O statn ie  w iado­
m ości; 23.-9 M uzyka daw tta; 24,00 Hym n.

M tlf*HstavvR 11
16.00  D zięnnjk popołudniow y; 10,35 Mu- 

rryka 7 i p ły t ;  lo.»5 B n ey k io p u d ia  radiowa.;
16.55 ” K-0 Vi,:o„ :' ; ur T y g o d n ia ” Józef  
H aydn ; 17.4o Sonata D -a ur tir 1; 18,00 
riebtif.sv — tek,,j Mdetr-rlintfta Pelleau  i 
Mellsr.nda — opera w  5 aktach; 30,00 
D zien n ik  w ^ o r n ” . 21.25 M uzyka 1*02- 
ryyfkoW *: "4 9° R u L.

Zakłady K auczukow e „PiaslóiD**
u ;  P ł a a i o u i i e  k  W a r s i a m g  

n a t r u i M n i t ą  n a t y c h m i a s t  t

księgowych, 
pomoc buchalteryjną,
maszynistkę

Podania w raz z życiorysem składać w Wydziale Personalnym  Zakładów.

Towarzyszu prenumeruj 
„ROBOTNIKA I I

O głoszenie o p rze targu
prżetargDyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusówćgó ogłasza 

na roboty instalacyjne:
a) wodociągowo-kanalizacyjne, centralnego ogrzewania i gazowe,
b) elektryczne -

w  budynku mieszkalnym w Warszawie przy ul. Kozietulskiego 1.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać, do godz. ll.ÓO dn. 

16 stycznia 1948 roku w Kancelarii Głównej Dyrekcji P. M. S. Warsza­
wa, ul. Leszno 1, pokój n r 4.

Szczegółowe informacje oraz kosztorysy ofertowe można otrzymać 
w  Biur-^ Technicznym Dyrekcji PMS, Warszawa, ul. Leszno 1, pokój 
n r 412 za opłatą ad. pkt. a) w  sumie zł 500 (pięćset), zaś ad. pkt. b) w su- 

m ij zł 300 (trzysta). 77

W  n ou iei s ie d z ib ie
W końcu bieżącego tygodnia, biu­

ra Państwowego Przedsiębiorstwa Bu- j 
dowlanego — Zjednoczenie Warszaw­
skie przenoszą się do nowej siedziby, j 
mieszczącej się w gmachu dawnego pa- J 
bcu Bratiickich przy ul. Nowy Świat 
Nr 18/20. Budynek zniszczony w 90*/• 
został odremontowany w rekordowym j 
tempie, bo zaledwie W niecałe 3 miesią­
ce, przez PPB Oddział 10.

Ogólny koszt budowy wyniósł 57 mi-; 
lionów zł. Cały obiekt zawierać będzie, 
80 pomieszczeń biurowych.

Podaje się do publicznej wiadomości, j 
że Prezydent Miasta St. Warszawy, j 
jako szef administracji ogólnej II in-; 
stancji, decyzją z dnia 17 g ru d n ia  j 
1947 r. L. dz. 014/6292/AN-3/246/47 na! 
zasadzie art. art. 2(1), 3(2) pkt. 1 de-1 
krętu 1 dnia 10.XI.1945 r. o łmianiej 
i ustalaniu imion i nazwisk (Dz, U. j 
R. P. Nr. 56, poz. 310) udzielił ob. I 
Dziedzicowi Witoldowi Józefowi Sta­
nisławowi, zamieszkałemu w W arsza-1 
wie, przy ul. Koszykowej Nr. 35 m j 
26, urodzonemu dnia 21 lutego 1921 r .! 
w Krakowie, synowi Józefa Mateusza; 
i Heleny Mard z domu Szydłowskiej, i 
zezwolenia na zmianę nazwiska ro-i 
dowego Dziedzic na nazwisko C hy-, 
biński.

nadesłano ze wszystkich republik 
radzieckich 2230 sztuk teatralnych.

Pierw szą nagrodę w wysokości 50 
tys. rubli przyznano G. Beriozce za 
sztukę pt. „Męstwo", dwie drugie na 
grody po 35 tys. rubli otrzymali A. 
Pierwiencew za sztukę „Południowy 
węzeł" i A. Surow za sztukę „M iar­
ka za miarkę". Dwie trzecie n a­
grody po 25 tys. rb. otrzymali O. 
Bergholc i G. Makagonienko za u- 
tw ór „U nas na ziemi" i F. Krow- 
czenko za „Upalne lato".

GŁOSZENIA 0R9BDE
zs.gul

stracji R K U  G rodzisk M azowiecki, dowód  
oso b isty . W oln iew iez Jan.

PO SZ UK UJE  T urkiew icza z M ałopolski 
Stefan Turkiewicz O brow lee, gm. Monta- 
t*CM po w. Hrubleazów. 16
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OOQAN   „
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P renum erata  m iesięczna  w  k r a ju : z ł 70. zagran icą 250. Prenum eratę n a le iy  opła­
cać do  10 każdego  m iesiąca  na' konto PK O 1-980. P rzy  zg łoszen iu  prenum eraty  
n ależy  podać dok ładny i czy teln y  adres. P rzy opłacaniu  prenum eraty  na odw ro­
c ie  odcinka podać n a leży : nazw isko, lin ie, pocztę oraz num er sziaku. Przy  

śm ian ie  adresu  podać trzeb a poprzedni adres.
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W  tekćcie red akcyjnym : do 70 mm zł 100; od 71 — 120 mm zł 140; od 121 — 
200 mm Zł 175; od 201 — 300 mm zł 225; pow yżej 300 mm zł 300 s 1 mr.i s ze ­
rokość 1 szp a lty . Za tek s'em : do 70 mm zi 60; od 71 — 120 tr-.r., zl BO; ud 121 — 
200 mm zł 100; od 201 — 300 mm sł 130; pow yżej 300 mm zł 180 za 1 mm szerokość  
1 szp alty . N ekrologi do 70 mm zł 60; od 7l — 120 mm zł 75; od 121 -  200 mm 
zl 120; od 201 — 300 mm zł 150. pow yżej S00 mm zl 200 za 1 mm szerokość  
1 szp alty . Za n ied zie le  i św ię ta  dolicza s ię  30 proc Za term inow y druk ogłoszeń

A dm in istracja  n ie  odpow iada.
OGŁOSZENIA PRZYJM UJĄ:

Centralne B iuro O gł. i R ęki. Sp. W yd „W iedza" O ddział w W arszaw ie, Al. 
Jerozo lim sk ie  S5. tel. 885-05 oraz A gentury m iejsk ie: Al. Gen. S ik orsk iego  18 -  
„ Im p et” , K olektura: M arszałkow ska l  — L. U rbanowie*, sk iep  z mat plAm 
i w szy stk ie  oddziały Sp W ydaw n. „W ied za” w P olsce , Polaka A gencja Pra 
zow a— B iuro O głoszeń i R eklam  W -w a. u l. f l ł s d t  .lu jcsloW iafisS iej U , w szystk ie  
oddziały P . A. P . w P olsce: B iuro O głoszeń* „C zyte ln ik ” — C entrala, ul D a­
szy ń sk ieg o  16 i odd zia ły : M arszałkow ska 3,5. Poznańska 38, T argow a 67, 
„W olność — W arszaw a. M arszałkowska 95: Sp. Agencji Prasow ej „G lob” ,
ul. Złota 4; B iuro O głoszeń T eofil P ietraszek . W arszawa. W spólna 50. te l. 855-26.

B—43522 D rak Sp. W,vd. „W ied za”  — „R ob otn ik ” nr 1
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S P O R T
Siatkarze i koszykarze SKS 

pokonali zdecydow anie „Pomorzanina"

Na szlaku luielkiego przełomu
W spom nienie o gen. broni Świerczewskim

Piłka siatkowa panów ,. SKS
m orzanin" 2:0 (15:11, 15:12).

Piłka koszykowa pań, SKS —
m orzanin" —  25:8 (15:8).

„Po.

.Po-

N ysa Łużycka, to  lew y dopływ  
Odry. Na odcinku naa in teresu­
jącym  szerokość je j wynosi 25 — 
W a ,  o dnie im iennym , piaszcsysto- 
kamienistym . Głębokość od 1—2,5 m. 
Istnienie brodów  praw dopodobne. Do- 
stęp  do rzeki jes t różny, miejscami 
szeroką doliną bezpośrednio ze skar- 

! py leśnej. N a całym  praw ie odcinku 
i arm ii, las graniczy z rzeką po oba 
I je j stronach. M iejscowości, licaniej- 
j sxe na południu, pobudow ane w ka- 
j mieniu, doskonale nadają się do o- 
| brony. Po drugiej stronie rzeki jest

W dniu wczorajszym gościł w W ar­
szawie „Pom orzanin", który rozegrał
spotkania w piłce ręcznej z w arszaw ­
ek ni SKS-efn. Goście ulegli gospoda­
rzom we wszystkich konkurencjach
spolkania zarówno żeńskich jak i mę-j Zawody te były sprawdzianem  war 
skioh. { tosci SKS-u przed ogólnopolskim; nii-
■ W yniki techniczne: strzostwam i klubów spółdzielczych,

p.łka sialkowa pań SKS — „Porno- które się odbędą w W arszaw ę, w 
rzanin" 2:1 (15:5, 14:16 i 15:10). i dniach 9 —  11 styczeń,

II *urniej piłki ręcznef 
sportowych klubów spółdzielczych

W *niach 9 .10, 11 styczn ia  w  s a l i , T orunia, W rocław ia i W arszaw y. W 
YMCA w  W arszaw ie odbędzie się p iłce koszykow ej żeńskiej, d rużyny : sk i postanaw ia: Taranem  złożonym sj 
S taraniem  Z arządu  G łów nego Z w iąż . ' K rakow a. O lsztyna, W rocław ia i W ar trzech dywizji p iechoty j 
k u  Zaw odow ego P racow ników  Spół- ' szawy. 
dzielczych i Sportow ego K lubu  S pó ł- j. •
dzieiczego w  W arszaw ie, I I  tu rn ie j j N agrody, bron ić  będzie zeszłorocz. ’ nę  nieprzyjaciela i w spółdziałając 
p iłk i ręcznej sportow ych k lubów  spół , ny zw ycięzca — OM TU R  (Łódź). N a j form acjam i Armii Radzieckiej iść na 
dzielczych o nagrodę przechodnią p re  |  groda w edhig  regu lam inu , przecho- i  Drezno. Dwu pozostałym  dywizjom

ryjskie idzie dalej, j  różnym natęże­
niem, ale bez przerwy...

Dla młodego żołnierza II Armii był 
to chrzest bojowy....

mi, wpadać w gorące jaszcze l«j« 
wyrwana granatami własnej artylerii 
trafić w  gęstym lesie i w ciemną noc 
na ściśle oznaczone miejsce i godzi­
ną, siać śmierć w szeregach wroga w 
marszu i w biegu — oto, czego uczył Razem z żołnierzami... 
żołnierza dowódca. i

A rtylerzyści nie mmieijszą m ie li! ” ^Y Poznać  cz ło w iek a  trzeb a  z
pracę. Stanow iska ogniowe, punkty  i n *Jn Przezyć jedną bitwę . Tam, w o- 
obserw acyjne, sieć łączności, aaope 
trzenie wiecznie g łodnych luf w amu­
n ic ją  to nielada zadatiie. W strzeliw a­
nie setek  baterii, choćby po jednym

__ —  _____  .-w ., j  dziale na baterię, w ym aga planow ej
(d ró g  więcej, s z c z e g ó ln ie  w części po- pracy, jeśli nie chcem y zdradzić i l o -  
łudniow ej. ści i stanow isk nagrom adzonych

i dział. Gen. Świerczewski cztrweł nad 
Decyzja gen. Świerczewskiego I wszystkim.

r- . , „  . . „ | Saperzy zajęli całe zaplecze. Drogi
Dowodca II Arnu, gen. S m a r o w a  wyTMgają napraw y most w wnocnie.

T a , , . . -  ~»~t.onym z ;n i s . M ateriały  na ciężkie m osty d o - ' 
, - - . . .  korpusu! siarczono na przedni sk ra j naszych
pancernego, sforsować N ysę na le-l po*Yoji. M ateria ły  na m osty lżeisie
l 7™: ; Ci r^ a:  Zl,!m av 0br0‘ Pł Y w a k i, tratw y, k ła d k i  —  w szys ..o

znalazło się na swoim miejscu

. t bliczu bezpośredniego niebezpieczeń­
stwa, w yjdą z każdego istotne cechy 
człowieka, żołnierza i dowódcy. Tam. 
człowiek sta je  przed, bliźnim, i  p raw ­
dziwymi zaletam i i wadami. Tam ka­
żdy z nas poznał gen. Św ierczew skie­
go i poznaw szy ukochał tak, jak  ty l­

ko żołnierz może kochać swego do­
wódcą. Codziennie widzieliśmy wśród 
dziur, lejów  { okopów  „W illysa”, gen. 
Świerczewskiego.

Dowódca nasz odw iedził w szyst­
kich sw oich chłopców na 4-kilom etro- 
wym odcinku potężnej „pięści" ude­
rzeniowej, k tóra miała porazić wroga 
i otw orzyć nam drogę na Zachód.

Był razem z żołnierzami, na pierw ­
szej linii, od pierwszej chwili, gnv na 
rozkaz jego przebyli N ysę ■ r izpo* 
częli bój z Niemcami na niem ieckiej 
ziemi.

M. K.

803 Jata w sumie

zesa tow. Ja n a  B erkow skiego. jd z i na  w łasność po trzy k ro tn y m  k o - dano. zadania drugorzędne.
Do zaw odów  zgłosiły się zespoły j lejnym , lub  p ięciokro tnym  n ieko le j- j Dywizje podeszły ku swoim rejo- 

z 11 m iast W piłce sia tkow ej m ę- nym  zdobyciu. j nom około 10 kwietnia,
sk ie j w alczyć będą drużyny  w szyst- I Czy OM  TUR zdobędzie ją  po raz j Rozpoczęło się rozpoznaw anie od- 
kich  źgłoszonych zespołów. W p iłc e 1 d rug i?  T rudno  przew idzieć, w obec j cinków przez dowódców i kolejne lu- 
koszykow ej m ęskiej d rużyny: K ra k o .j ty lu  groźnych przeciw ników  z W ro- ! zow anie jednostek radzieckich.

na, W rocław ia i W arszaw y. W pił- j  

ce sia tkow ej żeńskiej d rużyny: K ra -  ; 
kow a, G rudziądza, Łodzi, O lsztyna,

czele, a ponadto  n iew iadom ą stanow i 
O lsztyn, k tó ry  może spraw ić w ie lką  
n iespodziankę.

w a, K rosna, Łodzi, R adom ia. O lsz ty . { cław iem , K rakow em  i W arszaw ą na  i Dowódca Armii był wszędzie.
Czuwał nad działalnością saperów, 

którzy brodzili w rzece, badając jej 
dno, prąd i brzegi, zbierając wszelkie 
potrzebne dane do’ szybkiego prze­
praw ienia ludzi i sprzętu.

Oddziały piesze ćwiczyły n ieustan­
nie. Zgrać się z saperam i, z czołga-

Rozirój żeglarstwa polskiego
Yacht-KlubR w Szczecinie otrzpmalg pałac

w po­
rę i w tajem nicy przed n iep rzy jarie­
lem. Chemicy badali pilnie kierunki 
w iatrów  i przygotow yw ali substancje 
dymotwórcze, celem  zaw ieszenia w 
momencie przepraw y zasłony dymo­
w ej na rzece.

Łączność pajęczyną sw ojej sieci dru 
tow ej om otała w szystkie jednostki od 
kom panii do sztabu arm ii włącznie.

Czołgi zapadły w lasach, wkopane, 
zamaskowane, groźne naw et w bez­
ruchu. O lbrzym ie to skupisko ludzi i 
sprzętu Objęła pod sw oje opiekuńcze 
skrzydła dyw izja arty lerii przeciwłot-J 
niczej.

Jutro o 6.20
N a te ren ie  w ojew ództw a Szczeciń­

skiego is tn ie ją  trzy  k luby  yachtow e 
m ające  sw e siedziby w  Szczecinie. 
N ajsta rszy  Y acht .  K lub  Polski, 
zrzeszający  ponad  200 ^złonków , 
p rze jm u je  obecnie od w ładz radziec­
k ich  p :ękny  i obszerny p a łac  y ach to - 
w y w  G olęcinie, w  k tó rym  daw niej 
m ieścił się n iem iecki zw iązek żeg la r­
ski. Y ach t - K lub  posiada trzy  p e ł­
nom orsk ie  jednostk i, k tó re  odbyły 
k ilk a  d ługodystansow ych  rejsów , 
p rzebyw ając  ogółem 2000 m il m o r­
skich . D rugim  k lubem  je s t K lub  Że­

glugow y M łodzieży WF 1 PW  
„Zryw ", k tó ry  je s t fed e rac ją  k lubów  
żeglarskich  o rgan izacji m łodzieżo­
w ych. Liczy 2?0 członków , m a tab o r 
śródlądow y i 8 jednostek .

%
T rzecim  z kolei jes t Y ach t - K lub 

„G ryw " o cha rak te rze  bardzie j p o p u , 
lam y m , zrzeszający 80 członków. 
M a on sw oją siedzibę rów nież w  Go„ 
lęcinie w  odrem ontow anym  przez sic 
b ie  lokalu. Posiada jeden  yach t p e ł­
nom orski, dw a yach ty  p rzybrzeżne i 
d robną  flo ty llę  śródlądow ą.

P aw eł O werło

Sukcesji łyżwiarzji radzieckich  
w dorocznym  czuiórmeczu miast

N a stadionie łyżw iarskim  „Dyna-J W  w yniku silnej konkurencji, już 
mo" w Moskwie rozpoczął się dorocz- 1 p ierw szy dzień zawodów, w których 
ny  czwórmecz łyżw iarski z udziałem sta rtu je  elita łyżw iarzy i łyżw iarek
m iast,M oskw y , „Leningradu, 
dłow ska i Gorkij.

W kilku 7daniach

Zwiazfcj Radzieckiego, przyniósł ,sze­
reg doskonałych wyników, będących w 
większości najlepszym i os ągnięciam i 
łyżw iarzy radzieckich w bieżącym se 
zonie zimowym.

Dotychczas najlepszy w ynik cs:ą- 
Skoczkowie norwescy jadąna OHm- g7iąj Kudriawcew, w ygryw ając bieg 

” J * ” ’ ” na 500 m. w czasie 43,3 sek. Bieg na 
3000 nf.- przyniósł zw ycięstwo mistrzo * 
wi ZSSR A nikanow i w doskonałym , 
ćząsię 5,08 min. I

Obie konkurencje kobiece (500 i 
1500 m.) przyniosły zdecydow ane zwy 
cięstwo Isgąkowej. W  biegu na 500 
m. Issakow a uzyskała czas 49,3 sek. 
na 1500 m. — 2:42,2. j

Po pierwszym dniu ćzwórmeczu 
M oskwa prowadzi 22 punktami, dru­
gą pozycję zajm uje Leningrad, trze­
c ią  Swierdiowsk, czw artą 'G ork ij. j

15 kw ietnia arm ię gen. Świerczew­
skiego odwiedził N aczelny Dowódca 
W. P. Marsz. Żymierski oraz gen. 
dyw. Spychalski. Jeszcze ostatnie na- 
ady, ostatnie decyzje i — w ciem ną 

noc z 15 na 16 kw ietnia dowództwa 
jednostek o trzym ały z armii ostatnie 
rozkazy — przeprow adzić bojow e roz 
poznanie, zdobyć przyczółki i co n a j­
ważniejsze jutro, tj. 16 kw ietnia for­
sować rzekę!

Przygotowanie arty lery jsk ie  
minut. Początek o godz. 6.20!

Zaczęło się punktualnie w  ezasie ^ afru halnego>
228 dział na kilom etr frontu ma Z akopane p rzek szta łca  się z  

nam w yłam ać drogę w um ocnieniach p ięknego  ośrodka sp o rtó w  zi- 
ciem ieckich. A rtyleria w roga odez- - m o w ych  W  rodza j cen tru m  
wała Się. Pluje żelazem po przednim [ w ych o w a n ia  w odnego. U lice  
okraju, i po leśnej skarpie, ale me zam ien ia ją  s ię  w  rw ące po toki,

P ięć francuskich  m a łżeń stw  z  P ikard ii osiągnęło razem  ładn y  
w iek . D w ie  p a ry  obchodzą g ody  p la tyn o w e , jed n a  — b r y la n tu  

w e, a pozosta łe  d w ie  —  zło te
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piadę. Jako reprezentantów do konku 
rencji skoków otwartych na Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie w St. Moritz, 
Norweski Związek N arciarski wyzna­
czył następujących zawodników: Ans- 
bjoern Rund, George Thrane, Peter 
H ugsted i Thorleif Schelderup.

Walny Zjazd O kręgu W arszawskie­
go Z. R. S. S. odbędzie się w niedzielę, 
11 stycznia o godz. 10.30 w pierwszym 
terminie i o godz. 11.00 w drugim te r­
minie w lokalu Z arządu Okręgu W ar­
szawa, Al. Stalina 34 —  2, I piętro. 
W zjeździe obowiązani są wziąć udział 
wszyscy delegaci wyhrani na Konfe­
rencjach przedzjazdowych Oddziałów 
W arszawa (Miasto), W arszawa (Po­
wiat) i Płock oraz przedstawiciele W o­
jewódzkiego Komitetu OM TUR, Wo­
jewódzkiego Zarządu ZW M  jak też 
klubów RKS M arymont, Skra, Sarm a­
ta, Rywal, Sierakowianka, św it, P ło­
mień (Błonie!, Elektryczność i W ar­
szawski Klub Wioślarek.

w y s tę p u ją c y  w  sz tu ce  ’ „Źabu- 
sia“ na scenie T eatru  R ozm aito -  I 
ści w  W arszaw ie, obchodzi 65- 

lecie p ra cy  scen iczn ej

Mira Zimińska

WYNIKI ŁYŻWIARZY 
NORWESKICH

M istrzostw a łyżw iarskie Norwegii 
w  jeździe szybkiej przyniosły szereg 
dobrych w yników  IconLureccji m ę­
skiej. T ytuły mistrzowskie na długich 
dystansach przypadły  w udziale Ma- 
thisenowi, k tó ry  w ygrał bieg aa  5000 
m. i 10000 m. Czas M athisena na  5 
klaa. —  8,45 m., na 10 krn.— 17,51  jn.

„czystkę". Milkną kolejno działa 
i całe baterie wrogą. „Premie’ 'artyle.-

Problem prac;? 
u; Anglii
w EDNĄ z najw iększych trosk powu- 

”  jennej Anglii ijest brak siły  roboczej. 
Rząd Labour Party prowadzi, jak  w ia­
domo energiczną kam panię, m a ją c ą : 
na celu, zw erbowanie do pracy w 
pizem yśle, a zwłaszcza do specjaln ie: 
upośledzonych pod względem stanu 
zatrudnienia jego gałęzi, jak  najw ięk-

w a się... no, w ie m y  przecież, że  
w  Z akopanem  zasadniczą  tra k ­
cją je s t  trakcja  konna.

Tak te ż  b y ło  n iedaw no. O d­
w ilż  p rzeb iega ła  program ow o. 
N ik t się tem u  nie d z iw ił, bo 
lu d zie  się p rzy zw y c za ili . B y ł 
jedn ak  jed en  m a ły  z g r z y t  w  
harm onii m ię d zy  tu b y lca m i a 
bogam i pogody.

M ian ow icie  „dem okra tk i"  ,f .
Skąd się  w z ię ły  w  Z akopa­

n em  —  nie w iem . C zy ta łem
’zej ilości robotników. Taki był wła-1 w v r a w d z ie  c (ń v  '  sżerea  w s n a -  
śnie cel „ustaw y o kontroli pracy", ’ f  V , r e 9 w spa-pracy
która niedawno w eszła w życie. |

I M inister Pracy ogłosił przed św ię­
tami dotychczasow e wyniki kampanii. 
W, ciągu jednego m iesiąca - (paździer­
nika) stan  zatrudnienia w W. B ry ta -, 
nii w zrósł o 95.000 ludzi, z czego im­
ponująca liczba 75,000 przypada n « ! 

upośledzone” gałęzie przem ysłu. !

n ia łych  postan ow ień  i decyzji, 
że  „ C h evro le ty“ są sam ochoda­
m i s łu żb o w ym i i d la  p r y w a t­
n ych  p rze ja żd że k  w y k o r z y s ty ­
w an e b yć  nie m ogą, no ale  
te  t r z y , k tó re  ku rso w a ły  po Za­
kopanem , p rzy je c h a ły  z  W ar­
sza w y  w idoczn ie  za in du ltem ,

m iękk ich  poduszkach  lim u zyn . 
Sam ochód sobie p ęd z i i ty lk o  
bło to  pryska ...

W łaśn ie  o to chodzi. O pry­
skan y zosta łem  szp in akow atą  
zaw iesin ą  czterokro tn ie . Ze ja, 
to  je szc ze  g łu p s tw o . O b tarłem  
tw arz, oczyśc iłem  spodn ie  i p o .  
szed łem  -spoko jn ie  da le j, ale 
w a rto  b y ło  posłuchać  co  m ó w i­
li inni... Ho, ho...

W iem y w szy sc y , że  „C hevro- 
le ty “ są w ozam i szyb k im i. Po 
cóż jed n a k  w y k o rzy s ty w a ć  p e ł­
ną siłę  m otoru  na p ry n c y p a l-  
n ych  ulicach, pow odu jąc  fon ­
tan n y  b ło ta  do w yso k o śc i p ier­
w szego  piętra?...

A  n a jc iekaw sze , że  p ry sk a ją  
ty lk o  „ d em o k ra tk i”. Inne sa­
m ochody je żd żą  w olno i u w a ż­
nie. Ich k iero w cy  chodzą w i­
doczn ie czasem  piechotą...

A  m oże to w łaśn ie  na „de­
m o k ra tk i”. zw ra ca m y  szczeg ó l­
ną uw agę... M am  w rażen ie , że  
n a w et na tak ie  drobiazg i w a r­
to zw racać uw agę w  n aszej 
p rzew ra żliw io n e j r ze c zy w is to ­
ści...

U p o rczyw ie  się bronię p rzed  
n asu w ającym  m i się  na m yśl

w y s tę p u je  obecnie na scenie  
Y M C A  w  „D ubach S m alon ych ”

M inisterstwo Pracy z naciskiem  poa ich zaw aH ość była  a rcysłu ż-  
kreślą, ze w yniki te osiągnięte zosta- ^ o w n
ły  dzięki poczuciu odpow iedzialności r \i x ł  j  , ,
społeczeństw a i pełnego z r o z u m i e ń , O kaza ły  się  bardzo  p o trzeb -  _
potrzeb gospodarki angielskiej. Tylko n e■ Jakze  bV to  w yg ląda ło , ze b y  \ s ta rym , p ięk n ym  p o w ied zen iem
w dziesięciu w ypadkach skorzystano k o ry feu sze  d em okrac ji n u rza li m ądrego Ben A k ib y .
z upraw nień przysługujących rządowi się W błogie w ra z  Z pospól-
n« mocy „ustaw y o kontroli pracy", s tw em . I le ż  w y g o d n ie j na

„ ...w szystk o  ju ż  było ...”
S T R Ą C Z E K

Ul szaleńczych polskich głowach rcl- 
ww ły się radosne plany. Nareszcie 
nadchodzi oczekiwane chwila. Trzeba 
jednak wracać godnie, zabrać owoc 
krwawicy wielu lat, pokazać, że się 
czasu nie zmarnowało i nie było przy- 
słowiowym synem marnotrawnym. Co 
gorętsi spakow ali się byle jak i ru ­
szyli w drogę —  do swoich. Razwąż- 
c ie jsi przygotowywali się statecznie; 
należało przecież powrót setek tysię­
cy ludzi jakoś zorganizować i ująć w 
rozumne karby. Stowarzyszenia wzię­
ły  się energicznie do pracy przygoto­
wawczej, powstały specjalne biura re- 
emigracyjne. Później T rak ta t Weesal- 
skj dał wszystkim możność optowania 
c a  rzecz Polski, a  w wyniku opoji —■ 
pewność wyjazdu. Powołanie do żyda 
konsulatów polskich zdawało się być 
pierwszym krokiem do Ojczyzny. D łu­
gie szeregi optantów oczekiwały swo­
jej kolejki.

Nagle stało  się coś nieoczekiwane­
go i niezrozumiałego: przedstawiciele 
rządu polskiego zaczęlj' namawiać, by 
ze składaniem  o.pcji jeszcze poczekać. 
Zdumienie ogarnęło ludzi. Czekać? Po 
co? Dlaczego?

Tłumaczono im, że w Polsce jeszcze 
jest sytuacja trudna, bo kraj zn'szczo- 

że warunki ekonomiczne radzą 
c. „ iłowo czekać, że wobec istnienia 
w k raju  dużej ilości Niemców, musi 
Polska zachować atut polityczny. Ni« 
mówiono im tylko, że brak w Polsce 
ziemi dla chłopa, że przemysł uzależ­
niony jest «d obcego kap ita ła  l mm

małe esanse szybkiego rozwoju, że
rząd nie ma zamiaru podjąć szerszych 
reform społecznych i, że zbyt jest za ­
absorbowany swą polityką wschodnią, 
by cboiąiać się problemem Polaków 
z Zachodu. Ludzie wciąż niie rozum ie­
li. Mówiono im więc, że z opcjam i 
śpieszyć się nie trzeba, ż e . naw et po 
upływie terminu za/kreślonego przez 
T raktat W ersalski, konsulaty polskie 
przyjmować będą nadał opcje tajne.

Dziad swoje, baba swoje. T łam acze- 
n®a nie pomagały. Zgłoszenia nap ły­
w ały masowo i niewielki tylko odse- 
teh decydow ał się czekać, jak zale­
cano. Tymczasem minął termin opcyj* 
ny, zbliżał się czas przewidziany tra k ­
tatem do opuszczenia Niemiec. O  p a ­
piery zezw alające na wjazd do Pol­
ski było ciągle trudno. Zaledwie 
200.000 oeób w ciągu przeszło 3 la t 
uzyskało możność w yjazdu do kraju , 
a blisko 300.900 czekało nadal. T rzy­
sta tysięcy zdecydowanych wyjechać 
zaraz ; za wszelką cenę.

Organizowano zjazdy, uchwalano r e ­
z o lu c je  o n ie z ło m n e j wolii pow Totu, s ł a ­
no p o słó w  do Warszawy do r z ą d u  i do 
Sejmu, p rz e d k ła d a n o , wyjaśniano, pro­
szono —  na próżno.

Przyszedł w reszc ie  moment krytycz­
ny — koniec 1922 roku. Nie chciano 
dłużej pozostawać w Niemczech, a do 
k raju  nadal nie było można wracać. 
Wówczas F rancja , która odczuwała do ­
tkliwy brak rąk do pracy, zaofiarow a­
ła gościnę. Blisko 250.000 ludzi, prze­
de weary* fśtim e WsetśoSi, w i e r i e  s*ę
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POD ZNAKIEM RODŁA
(Wspomnienie o Polakach w Niemczech)

W’ trzecim odcinku (por. poprzednie) autor omawia działalność 
polskiej emigracji w  Niemczech w okresie m iędzywojennym .

we Francji północnej. Tu zorganizo­
w ali eię Polacy na nowo w oczekiwa- 
neu na lepsze chwile, zwarli dawnym 
zwyczajem w giromady, epol&zozyld 
gruntownie wiele osiedl] francuskich., 
żyjąc ciągle nadzieją jprxyi&z.łe£o po­
wrotu óo  Pokki.

W Niemczech zostało ioh około p ó ł­
tora miliona. Milion diwicicse tyeięcy 
na O polszczyzn^, Pograniczu i Mazu­
rach, około trzystu tysięcy — za Odrą. 
Pierwsi to  autochtoni, drudzy i — wy­
chodźcy.

M ’mo gorzkich rozczarowań, oi „nie- 
potrzehni “ niie załam ali się, nie s tra ­
cili ufności i wiary, nie p rzyjęli bier­
nej postawy w oczekiwaniu na naeu 
chranne, zdaw ałaby 6ię, wchłonięcie 
przez masę niemiecką. Przeciwnie, od 
pierwszej chwili postanowili nadal 
walczyć o 6*wą polskość ] zachować ją, 
m*me pozornego niepodobieństwa ta ­
kiego zamierzenia. Odżyły zdekomple­
towane organizacje, wyszkoliły sóę tso- 

< **7 , tm tw e n y i j  m iu ty  i  bmmw

dla dorosłych, pow stały nowe zespoły 
redakcyjne i nowa polska prasa. Nie 
była to jakaś ubożuchna prasa em igra­
cyjna — symbol ginącego świata. Prze 
otwmśe, była to prasa żywotna i aż 
zdum iewająca ewą tężyzną i żarliw o­
ścią. Taka, jakimi byli ludzie, którzy 
ją tworzyli i czytała. Było zresztą oo 
czytać; 6 pism codziennych, 3 wycho­
dzące co drugi dzień, kilka tygodni­
ków, 5 miesięczników i wacika ilość 
wydawnictw okolicznościowych. W 
dniu 1 stycznia 1923 roku pow stała 
centralna organizacja pn. ,)Z wiązek 
Polaków w Niemczech". Reprezento­
wała dna całość wychodźstwa oraz 
harmonizowała działalność poszcze­
gólnych organizacji i związków, sama 
rozw ijając niespożytą i owocną dzia­
łalność.

Jaik wielkie byłó bogactwo żyoia spo 
łecanego j narodowego Polaków w 
Niemczech, świadczy dobitnie kilka 
liczb z terenu samego Berlina. Poza 
centrilnym ś metytucjafni Związku Po- 

i Zwiąafca P«UrścŁ T,

Szkolnych, bezpośrednio przed wybu­
chem ostatniej w’ojny istniały w .Ber­
linie: C entralny Dom Polski,’wspania­
ły gmach Bursy Akademickiej, 3 ban­
ki spółdzielcze i niemniej niż 82 orga­
nizacje i stowarzyszenia spółdzielcze, 
śpiewacze, wychowawczo-oświatowe, 
sportowe, kobiece i młodzieżowe. N a­
leży przy tym pamiętać, że w Berlinie 
stale mieszkało jedynie niewiele po­
nad  10.900 Polaków.

Osiągnięcie takich rezultatów  nie 
było łatwe. Mimo, że po pierwszej w oj­
nie konstytucja weimarska przyznała 
Polakom prawo do zachowania swej 
narodowości, numo, że formalnie byli 
już grupą mniejszościową, w praktyce 
niewiele zmieniło się od czasów Bi­
sm arcka. Już  w 1923 roku jeden z am ­
basadorów niemieckich oświadczył, że 
żadnych mniejszości w Rzeszy Nie­
mieckiej nie ma. Tymczasem sta ty sty ­
ka oficjalna w ykazała w dwa lata pó­
źniej jeszcze,, ponad 800.000 Polaków. 
Trzeba było znaleźć jakieś środki za ­
radcze. Niewyczerpana inwencja nie­
miecka znalazła sposoby skuteczne. 
Trochę znanych ,.naukowych" podzia­
łów na Polaków, Kaszubów, Mazurów, 
Ślązaków, dwujęzycznych, dużo gróźb 
i je6tzcze więcej zwykłych fałszerstw 
sprawiło, że urzędowa ilość Polaków, 
według statystyk państwowych, spad ła  
w ciągu kilku lat do... 20.000 osób.

Równolegle do urzędowej akcji sia- 
tyetpeanej arie „akcia” w  terenie, do­

prowadzona wkrótce do form udosko­
nalonych Dochodziły nas słabe echa 
ciągłych napaści bojówek hitlerow­
skich na lokale polskie, masakrowania 
co czynniejszych Polaków, rozbijani* 
polskich zebrań i lekcji szkolnych- 
W szystko to były odruchy „zagniewa­
nego ludu". O ficjalnie istniały przy­
jazne stosunki, których rezultatem  by­
ło... wstydliwe milczenie u nas w k ra ­
ju, a  w Niemczech narasta jąca  fala 
prześladow ań j zdziczałych wybryków.

Mimo wszystko Polacy w Niemczech 
trw ali nieugięcie. Gdy oficjalnie w ca­
łej Rzeszy było ich 20.000, Sejmik 
przedkongresowy w 1938 roku w sa ­
mej tylko W estfalii zgromadził prze­
szło 3.000 delegatów, a Kongres w Ba* 
linie d a ł świadectwo tężyzny i siły  
polskiej. W miarę jak m alały liczby 
sta tystyk  urzędowych, wzmagała się 
aktywność organizacji i  stowarzyszeń- 
Prześladow ania wywoływały zwykły u 
Polaków skutek: hartow ały ducha i po 
tęgowały wolę walki i przetrwania.

B ujne życie narodowe p o lsk ie j  
mniejszości przerw ał brutalnie wybuch 
wojny. W raz z napaścią na Polskę, 
niemczyzna postanowiła zdławić po l­
skość w granicach Rzeszy. Kilkuset 
działaczy zamordowanych, tysiące ich 
w obozach koncentracyjnych i więzie­
niach, popalone biblioteki i archiwa, 
zagarnięty m ajątek — to plon wście­
kłego ataku na znienawidzoną j tępio­
ną, a ciągle jednak żywą, mniejszość 
polską.

'Dok. nastąpi)


